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TAK – JUŻ 
DOKARMIAMY
Jeszcze nie ma mrozu, nie sypie śniegiem, ale już 
zabierajmy się za dokarmianie ptaków. Jadła dla 
nich pod dostatkiem, szukajcie go w Action, gdzie 
znajdziecie dozowniki z karmą, tuby, grube plastry 
do zwieszenia na drzewie czy płocie czy po prostu 
torebki z ptasimi przysmakami do rozsypania 
w karmiku

Pogodę mamy taką, że ptactwo jeszcze może znaleźć 
pożywienie w swoim naturalnym środowisku, ale cho-
dzi o to, żeby ptaszki przyzwyczaić do miejsc, w których 
znajdą karmę zimą, a przyzwyczają się niezwykle szybko. 
Karmę należy wystawiać regularnie i odpowiednią – nie 
mogą to być resztki z naszych stołów, z obiadu czy kolacji. 
Prócz zakupionych przysmaków ptasich może być słonin-
ka, niesolona, i co ważne, należy ją zmieniać po dwóch-
trzech tygodniach od zawieszenia w wyznaczonym miej-
scu. Możemy również sypać nasiona konopi, siemienia, 
słonecznika i orzechy włoskie.  Mamy późną jesień, 
jeszcze bezśnieżną, ale już wykładajmy niewielkie ilości 
pożywienia – właśnie dla przyzwyczajenia ptaków. Ci, 
którzy już to czynią, widzą, jak z jaką zapalczywością si-
korki bogatki, też wróble, a nawet sójki korzystają z na-
szych stołówek. Jak odwdzięczają się nam tańcem wokół 
miejsc żerowania – piękny to widok.

Grażyna M. Dzierżanowska, też foto

W czwartek, 7 listopada 
członkowie Zarządu 
Powiatu Pułtuskiego – 
Emilia Agata Gąsecka 
oraz Zbigniew 
Księżyk – uczestniczyli 
w uroczystości z okazji 
obchodów Narodowego 
Święta Niepodległości, 
uczczenia pamięci 
urodzonego w Łępicach 
Rafała Krajewskiego 
oraz rocznicy 70-
lecia powstania OSP 
w Łępicach

Po odśpiewaniu hymnu pań-
stwowego, delegacje złożyły 
kwiaty i zapaliły znicze przy 
pomniku Rafała Krajewskie-
go, który w okresie powstania 
styczniowego był dyrektorem 
Wydziału Spraw Wewnętrz-
nych w Rządzie Narodowym. 
Dalsza część uroczystości od-
była się w remizie Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Łępicach. 
Gości przybyłych na uro-
czystość powitał wójt gminy 
Pokrzywnica Adam Dariusz 
Rachuba.

Patriotyczny program 
artystyczny przygotowali 
uczniowie Publicznej Szko-
ły Podstawowej im. Witolda 
Machnowskiego w  Nowym 
Niestępowie.

Z okazji 70-lecia OSP w Łę-
picach strażacy otrzymali 

życzenia, listy gratulacyjne 
i upominki. W imieniu Sa-
morządu Powiatu Pułtuskiego 
gratulacje złożyła członek Za-
rządu Powiatu Emilia Agata 
Gąsecka.

źródło: powiat pułtuski

Patriotycznie i rocznicowo

Cenimy sobie kontakty 
z naszymi CZYTELNIKAMI 
– świadczą o tym, że 
TYGODNIK PUŁTUSKI jest 
żywy, jest czytany

Że czytana jest gazeta papie-
rowa i teksty zamieszczane na 
pultuszczak.pl i fb Tygodnika 
Pułtuskiego.  Dzwonią do nas 
pułtuszczanie, jak i mieszkań-
cy miast oddalonych od Pułtu-
ska. Niedawno otrzymaliśmy 
telefon z Rybnika. Dzwonił 
mężczyzna, który dość dawno 
temu przeczytał wywiad autor-
stwa GMD z pułtuskim fryzje-
rem pasjonującym się starym, 
zabytkowym sprzętem fry-
zjerskim, mającym największy 
zbiór eksponatów fryzjerskich 
w kraju. 

Ów rozmówca powiedział, 
że chętnie podaruje pułtusz-
czaninowi dawne narzędzie. 

I przysłał nam do redakcji niedu-
żą paczuszkę. Dostarczyliśmy 

ją do odbiorcy. Umówiliśmy 
się z nim na rozmowę, a co 

znajdowało się w przesyłce, na-
piszemy.                            GMD

A TO BARDZO CIEKAWE...

DZIŚ JANUSZ PAWLAK - 
koordynator Biura Regionalnego 
Narodowego Instytutu Kultury 
i Dziedzictwa Wsi. Instruktor 
tańca ludowego, choreograf, 
znawca muzyki białopuszczań-
skiej. Człowiek orkiestra. Ani-
mator działań w zakresie kultu-
ry ludowej, puszczańskiej. 

Dzięki niemu wracamy do kur-
piowskiego stroju, do gwary za-
narwiańskiej, do muzyki, do jadła 
- do korzeni Puszczy Białej.

GMD

15.09.2024 roku, 
w wieku 91 lat zmarł

ukochany Tata, Dziadek 
i Brat

Ś.P. EDMUND 
FALĘTA 

16-09-2024 roku,  
w wieku 59 lat zmarł
ukochany Syn, Mąż, 

Tata, 
Dziadek i Brat

 Ś.P. JAN PIĄTEK 

19.09.2024 roku,  
w wieku 82 lat zmarła

ukochana Mama, Babcia 
i Siostra

Ś.P. BARBARA 
BEŁCIKOWSKA

20.09.2024 roku,  
w wieku 56 lat zmarł

ukochany Brat i Wujek
Ś.P. GRZEGORZ 
GRZELEWSKI

16.10.2024 roku,  
w wieku 91 lat zmarła

ukochana Mama, Babcia, 
Prababcia i Siostra
Ś.P. BARBARA  

ANIELA SOKÓŁ

16.10.2024 roku,  
w wieku 81 lat zmarł

Ś.P. RYSZARD 
OCHMAŃSKI

23.10.2024 roku,  
w wieku 70 lat zmarł

ukochany Ojciec, Brat 
i Wujek

Ś.P. PIOTR 
STANISŁAW 

PAWLIKOWSKI

FaJNE Foto
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Ekologia 
w dziedzinie 
ogrzewania 
domów i mieszkań 
to bardzo trudy 
temat, wzbudzający 
duże kontrowersje 
mieszkańców 
gmin, nie tylko 
naszego powiatu. 
Z jednej strony są 
bowiem wymogi 
związane z ochroną 
środowiska, 
a dotyczące 
przede wszystkim 
wymiany domowych 
KOPCIUCHÓW, czyli 
starych pieców 
węglowych, z drugiej 
obawa przed 
dużymi kosztami 
korzystania 
z nowoczesnych, 
bardziej 
ekologicznych 
źródeł ciepła

Na stronie Urzędu Gminy 
w Gzach pojawił się ostatnio 
komunika zapowiadający fa-
chowe kontrole pieców na te-
renie gminy:

Wypełniając obowiązek 
nałożony na gminy przepi-
sami prawa oraz wynikający 
z umowy o dofinansowanie 
zawartej w dniu 11.03.2024 r. 
na realizację zadania w ra-
mach programu „Mazow-
sze dla czystego powietrza” 
(umowa nr W/UMWM-UU/
UM/PZ/1551/2024), uprzejmie 
informuję, że w miesiącu listo-
padzie 2024 r. rozpocznie się 
realizacja zadania pn. „Kon-
trola przestrzegania uchwały 
antysmogowej na terenie gmi-
ny Gzy”.

Kontrole przeprowadzane 
będą przez firmę EkoDialog 
oraz pracowników urzędu po-
siadających pisemne upoważ-
nienie Wójta. Podczas kontroli 
mierzony będzie skład dymu 
z komina za pomocą drona 
z czujnikiem, pobierana będzie 
próbka popiołu z paleniska 
z przeznaczeniem do badań la-
boratoryjnych oraz spisywany 
będzie protokół z kontroli.

Samorządy różnie podcho-
dzą do tego obowiązku,cho-
ciaż podobnie jak w przypad-
ku kontroli szamb, muszą się 
z niego wywiązać wcześniej 
czy później, więc podobne 
komunikaty będą zapewne 
wkrótce kierowane również 
do mieszkańców pozosta-
łych gmin naszego powiatu. 
A wszystko za sprawą pozy-
skiwanych przez samorządy 
środków na wymianę źródeł 
ciepła na ekologiczne - z pro-
gramów tych korzystali i ko-
rzystają mieszkańcy - a przede 
wszystkim podjętej przez Sej-
mik Województwa Mazowiec-
kiego Uchwały Antysmogo-
wej. A oto podstawowe infor-
macje na ten temat ze strony 
MAZOVIA.PL

Czym jest uchwała 
antysmogowa i kogo 

dotyczy?
Uchwała antysmogowa jest 

regulacją prawną, która ma 
zapewnić czyste powietrze 

mieszkańcom Mazowsza. 
Ograniczenia i zakazy wy-
mienione w uchwale dotyczą 
wszystkich użytkowników 
urządzeń o mocy do 1 MW, 
w których następuje spalanie 
paliw stałych, czyli właści-
cieli w szczególności: pieców, 
kominków, kotłów, w tym 
kotłów wchodzących w skład 
zestawów zawierających ko-
tły na paliwo stałe, ogrzewa-
cze dodatkowe, regulatory 
temperatury i urządzenia 
słoneczne.

Uchwała antysmogowa 
wprowadzona na terenie wo-
jewództwa mazowieckiego 
stanowi akt prawa miejscowe-
go i obowiązuje wszystkich 
mieszkańców województwa, 
samorządy oraz podmioty 
działające na jego terenie. 
Została przyjęta uchwałą 
Sejmiku Województwa Ma-
zowieckiego nr 162/17 z 24 
października 2017 r. Uchwałę 
opublikowano w Dzienniku 
Urzędowym Województwa 
Mazowieckiego z 27 paź-
dziernika 2017 r. poz. 9600. 
Podczas posiedzenia Sejmiku 
Województwa Mazowieckie-
go, 26 kwietnia 2022 r. rad-
ni przyjęli uchwałę nr 59/22 
zmieniającą obowiązującą do-
tychczas uchwałę antysmogo-
wą. Nowelizacja weszła w ży-
cie 14 maja 2022 r. Uchwałę 
opublikowano w Dzienniku 
Urzędowym Województwa 
Mazowieckiego z 29 kwietnia 
2022 r. poz. nr 5147. 

Po co nam uchwała 
antysmogowa?

Zanieczyszczenie powie-
trza, głównie drobnymi pyła-
mi, wpływa na przedwczesne 
zgony, zwiększa możliwość 
zachorowania na wiele groź-
nych chorób, tj. nowotwory, 
a także może prowadzić do 
bezpłodności czy obumarcia 
płodu. Leczenie chorób wy-
wołanych przez smog pociąga 
za sobą wysokie koszty lecze-
nia, ale także nieobecności 
chorych w pracy. Głównymi 
źródłami zanieczyszczenia 
powietrza powodującymi 
powstawanie smogu są stare 
instalacje, w których spala-
ne jest najgorsze jakościowo 
paliwo.

Spalanie złej jakości paliw 
powoduje wysoką emisję do 
powietrza substancji mają-
cych negatywny wpływ na 
zdrowie ludzi, a także na stan 
środowiska naturalnego. Dla-
tego zaistniała konieczność 
wprowadzenia uchwały anty-
smogowej. Wymiana przesta-
rzałych kotłów i stosowanie 
paliw dobrej jakości wpłynie 
na znaczną poprawę czystości 
powietrza, a także zdrowia 
mieszkańców.

Uchwała antysmogowa 
obowiązuje  

od 11 listopada 2017 r., 
a jej nowelizacja  

od 14 maja 2022 r.

Co określa uchwała?
od 11 listopada 2017 r. 

można montować tylko kotły 
spełniające normy emisyjne 
zgodne z wymogami ekopro-
jektu (wynikającymi z treści 
rozporządzenia Komisji UE), 
od 1 lipca 2018 r. nie wol-
no spalać w kotłach, piecach 
i kominkach: mułów i floto-
koncentratów węglowych oraz 
mieszanek produkowanych 
z ich wykorzystaniem, węgla 
brunatnego oraz paliw stałych 
produkowanych z jego wyko-
rzystaniem, węgla kamienne-
go w postaci sypkiej o uziar-
nieniu 0-3 mm,paliw zawiera-
jących biomasę o wilgotności 
w stanie roboczym powyżej 
20% (np. mokrego drewna),

od 1 stycznia 2023 r.: nie 
wolno używać kotłów na wę-
giel lub drewno nie spełnia-
jących wymogów dla klas 3,4 
lub 5 według normy PN-EN 
303-5:2012, nie wolno eksplo-
atować kotłów na paliwa stałe 
(w tym biomasę) w nowo bu-
dowanych budynkach dla któ-
rych wniosek o pozwolenie na 
budowę lub zgłoszenie zosta-
ły złożone po dniu 1 stycznia 
2023 r., jeżeli istnieje technicz-
na możliwość podłączenia bu-
dynku do sieci ciepłowniczej, 
która znajduje się na terenie 
bezpośrednio przylegającym 
do działki inwestora na której 
znajduje się instalacja,

od dnia 1 października 2023 
r., w granicach administracyj-
nych m.st. Warszawy nie wol-
no stosować węgla kamienne-
go oraz paliw stałych produ-
kowanych z wykorzystaniem 
tego węgla,

od 1 stycznia 2028 r. nie 
wolno używać kotłów na wę-
giel lub drewno klasy 3 lub 4 
według normy PN-EN 303-
5:2012, w granicach admini-
stracyjnych gmin wchodzą-
cych w skład powiatów: gro-
dziskiego, legionowskiego, 
mińskiego, nowodworskiego, 
piaseczyńskiego, pruszkow-
skiego, otwockiego, warszaw-
skiego zachodniego oraz wo-
łomińskiego nie wolno stoso-
wać węgla kamiennego oraz 
paliw stałych produkowanych 
z wykorzystaniem tego węgla, 
użytkownicy kotłów klasy 5 
wg normy PN-EN 303-5:2012 
będą mogli z nich korzystać 
do końca ich żywotności, je-
śli zostały zainstalowane prze 
11 listopada 2017 r., posiada-
cze kominków będą musieli 
wymienić je do końca 2022 
roku na takie, które spełnia-
ją wymogi ekoprojektu, lub 

wyposażyć je w urządzenie 
ograniczające emisję pyłu do 
wartości określonych w eko-
projekcie, użytkownicy kotłów 
na węgiel, spełniających wy-
mogi ekoprojektu, eksploato-
wanych w granicach powiatów 
znajdujących się w obszarze 
NUTS2 – warszawski sto-
łeczny uruchomionych przed 
1 czerwca 2022 r. będą mogli 
je eksploatować do końca ich 
żywotności.

W jaki sposób sprawdzić 
klasę kotłów?

Klasa 3, 4 i 5 kotła wg nor-
my PN-EN 303-5:2012 ozna-
cza, że kotły podzielone są 
ze względu na wielkość/ilość 
zanieczyszczeń emitowanych/
wprowadzanych do powietrza/
do środowiska.

I tak, np. dla kotłów/pie-
ców klasy 5 dopuszczalne 
ilości tych zanieczyszczeń są 
najniższe wg w/w normy, co 
oznacza, że są one najmniej 
szkodliwe dla środowiska, 
a w związku z tym również dla 
zdrowia. Kotły klasy 3 i 4 mają 
te normy dużo gorsze.

Podczas zakupu kotła nale-
ży upewnić się u sprzedawcy 
bądź producenta czy posiada 
on certyfikat i jest zgodny 
z wymaganiami ekoprojektu. 
Należy ponadto pamiętać, że 
rozporządzenie Ministra Roz-
woju i Finansów z 1 sierpnia 
2017 r. w sprawie wymagań 
dla kotłów na paliwo stałe, 
zakazuje wprowadzania do 
sprzedaży i użytkowania ko-
tłów z rusztem awaryjnym.

Czym są wymagania 
ekoprojektu?

Wymagania ekoprojektu 
zostały jednolicie określone 
dla całej Unii Europejskiej. 
Zawierają one minimalne 
normy emisji zanieczyszczeń 
do powietrza dla kotłów oraz 
ogrzewaczy pomieszczeń 
(m.in. kominków). Założeniem 
ekoprojektu jest zmniejsze-
nie zużycia paliwa i redukcja 
zanieczyszczeń emitowanych 
przez ww. urządzenia.

Możliwe sankcje Należy 
pamiętać, że przestrzeganie 
przepisów wprowadzonych 
niniejszą uchwałą będzie kon-
trolowane za równo w kwe-
stii posiadanych urządzeń 
grzewczych jak i stosowanych 
rodzajów paliw. Użytkow-
nicy instalacji naruszający 
przepisy uchwały mogą być 
ukarani grzywną do 5000 
zł lub mandatem do 500 zł. 
Należy pamiętać, że zgodnie 
z art. 225 kodeksu karnego, 
udaremnianie lub utrudnianie 
przeprowadzenia kontroli jest 
przestępstwem zagrożonym 
karą aresztu.

ED

Ruszają kontrole pieców PIJANI 
za kierownicą
Nietrzeźwi kierujący to ogromne zagrożenie dla 
wszystkich uczestników ruchu drogowego. Niewielka 
ilość w organizmie wpływa na koncentrację 
i re�eks, które to mogą skutkować nieodwracalnymi 
konsekwencjami, doprowadzając do tragedii. Należy 
zaznaczyć, że pomimo wielu apeli i kampanii, na 
drogach powiatu wciąż zatrzymywani są nietrzeźwi 
kierujący. Pamiętajmy, że za kierowanie pojazdem 
w stanie nietrzeźwości, zagrożone jest karą 
pozbawienia wolności nawet do 3 lat

Policjanci z Komendy Powiatowej Policji w Pułtusku sta-
nowczo reagują na wszelkie rażące naruszenia przepisów, 
dotyczących bezpieczeństwa w ruchu drogowym. Podczas 
codziennych służb, funkcjonariusze prowadzą na terenie 
powiatu pułtuskiego wiele kontroli drogowych, podczas 
których zatrzymywani są nietrzeźwi kierujący. Przypomi-
namy, że za kierowanie w stanie nietrzeźwości grozi za-
kaz prowadzenia pojazdów, pozbawienia wolności nawet  
do 3 lat oraz wysoka kara �nansowa.

Apelujemy do kierowców o rozwagę, ponieważ jazda 
w stanie nietrzeźwości stanowi realne zagrożenie dla życia 
lub zdrowia samego kierującego, jak też innych uczestni-
ków ruchu.

Pijany kierowca jest ogromnym zagrożeniem dla siebie 
i innych uczestników ruchu drogowego, dlatego też re-
agujmy, widząc, że za kierownicę wsiada taka osoba. Nawet 
niewielka ilość wypitego alkoholu obniża koncentrację, 
zmniejsza szybkość reakcji, powoduje błędną ocenę pręd-
kości i odległości.

Prawie każdego dnia policjanci zatrzymują osoby, któ-
re wsiadły za kierownicę pod wpływem alkoholu. Taka 
sytuacja miała miejsce w Pułtusku. W niedzielę (17.11) zo-
stał zatrzymany do kontroli drogowej kierujący oplem 
39-letni mieszkaniec powiatu pułtuskiego, który kierował 
pojazdem, będąc w stanie po użyciu alkoholu, a jego ba-
danie trzeźwości wykazało 0,25 promila. Ponadto w trak-
cie sprawdzenia 39-latka w systemach policyjnych okazało 
się, że mężczyzna nie posiada uprawnień do kierowania 
pojazdami mechanicznymi. Mężczyzna za swoje czyny 
z odpowie przed sądem.

Apelujemy, aby odpowiednio reagować na niebezpieczne 
zachowania innych uczestników ruchu drogowego. Wspól-
nie zadbajmy o bezpieczeństwo swoje i innych. Pamiętaj-
my, że każda osoba, nawet anonimowo może powiadomić 
najbliższą jednostkę Policji, dzwoniąc pod numer alarmowy 
112, informując o każdym niepokojącym zdarzeniu.

mł. asp. Magdalena Bielińska/KPP w Pułtusku

Uwaga na próby pod-
szywania się pod ankie-
terów służb statystyki pu-
blicznej! Celem oszustów 
podszywających się pod 
prowadzone badania jest 
wyłudzenie informacji 
od obywateli pod pretek-
stem wery�kacji danych 
spisowych

Główny Urząd Statystycz-
ny informuje, że ankieter 
dzwoniący w imieniu GUS, 
zobowiązany jest do poda-
nia imienia, nazwiska oraz 
numeru legitymacji służ-
bowej (na życzenie respon-
denta).

W ramach badań staty-
styki publicznej przeprowa-
dzane są badania ankietowe 
dotyczące:

- badań społecznych,
- badań cen,
- badań rolnych.
W przypadku otrzymania 

telefonu od osoby przed-
stawiającej się jako ankie-
ter realizujący badania sta-
tystyczne respondent ma 
możliwość: sprawdzenia na 
stronie internetowej GUS 
czy aktualnie przeprowa-
dzane jest badanie,

- zwery�kowania tożsa-
mości ankietera za pomocą 
dedykowanej aplikacji lub 
dzwoniąc do urzędu staty-

stycznego lub na Infolinię 
Statystyczną,

- umówić się na inny ter-
min przeprowadzenia bada-
nia drogą telefoniczną,

- zażądać przeprowadze-
nia badania we własnym do-
mu w ramach bezpośrednie-
go kontaktu z ankieterem.

Główny Urząd Statystycz-
ny kieruje do gospodarstw 
domowych i rolnych biorą-
cych udział w badaniach an-
kietowych listy zapowied-
nie Prezesa GUS.

Na witrynie GUS udostęp-
niona została także aplika-
cja służąca do wery�kacji 
ankieterów dostępna w za-
kładce „Sprawdź tożsamość 
ankietera”. W celu wery�ka-
cji ankietera należy podać 
jego imię, nazwisko oraz nu-
mer legitymacji. Tożsamość 
ankietera można również 
zwery�kować za pośrednic-
twem infolinii 22 279 99 99, 
czynnej od poniedziałku do 
piątku w godz. 8:00 - 15:00. 
Celem oszustów podszywa-
jących się pod prowadzone 
badania jest wyłudzenie in-
formacji od obywateli pod 
pretekstem wery�kacji da-
nych spisowych. Zdarzenie 
jest próbą oszustwa, o któ-
rym należy powiadomić 
Policję celem prowadzenia 
dalszych wyjaśnień.

Uważajcie na fałszywych 
ankieterów!
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NIEPORĘT. 
Zatrzymany przez 
innych kierowców, 
miał 2,5 promila

Blisko 2,5 promila alkoholu 
w organizmie miał 39-letni kie-
rowca volkswagena ujęty przez 
świadków na drodze wojewódzkiej 
631 na terenie gminy Nieporęt. Jak 
się później okazał mężczyzna miał 
także cofnięte uprawnienia do kie-
rowania. Teraz za swoje zachowa-
nie odpowie przed sądem

Dyżurny nieporęckiego komisa-
riatu otrzymał zgłoszenie o ujęciu 
kierowcy na drodze wojewódzkiej 
631, który najprawdopodobniej jest 
nietrzeźwy. Na miejsce udał się 
policyjny patrol. Policjanci w roz-
mowie ze zgłaszającymi ustalili, że 
kierujący volkswagenem mężczyzna 
wzbudził ich podejrzenia co do stanu 
trzeźwości, ponieważ nie trzymał się 
swojego pasa ruchu. W miejscowości 
Wołka Radzymińska świadkowie 
uniemożliwili mu dalszą jazdę, jed-
nocześnie o całej sytuacji informu-
jąc Policję. Przeprowadzone badanie 
alkomatem wykazało, że mężczyzna 
ma blisko 2,5 promila alkoholu w or-
ganizmie. Po sprawdzeniu w policyj-
nych systemach okazało się , że nie 
tylko alkohol powinien powstrzymać 
39-latka do za kółko, ale także decy-
zja administracyjna wydana w sierp-
niu br. cofająca mu uprawnienia do 
kierowania pojazdami mechaniczny-
mi. Dodatkowy samochód, którym 
się poruszał nie posiadał aktualnych 
badań technicznych. Mieszkaniec 
powiatu pułtuskiego już usłyszał 
zarzuty. Za popełnione przestępstwa 
grozi mu kara do 3 lat pozbawienia 
wonności oraz wysoka grzywna. 
Mężczyzn musi się również liczyć 
z konfiskatą auta.

Zgłaszającym, którzy zareagowali 
na zagrożenie, serdecznie dziękuje-
my za obywatelska postawę. Musimy 
pamiętać, że za bezpieczeństwo w ru-
chu drogowym odpowiadamy wszy-
scy i każdy z nas może przyczynić się 
do tego, że na naszych drogach bę-
dzie mniej wypadków. Zdecydowana 
reakcja i uniemożliwienie kierowania 
pojazdem przez osobę nietrzeźwą 
może przecież zapobiec tragedii.

LEGIONOWO.  
Znieważył 
policjantów 

Policjanci z Legionowa interwe-
niowali wobec 61-latki, która będąc 
pod wpływem alkoholu dobijała się 
do mieszkania rodziców. Kiedy po-
licjanci przybyli na miejsce miesz-
kanka miasta stała się wobec nich 
wulgarna. 61-latka trafiła do poli-
cyjnego aresztu, a kiedy wytrzeź-
wiała usłyszała zarzuty nieważe-
nia. Teraz za swoje zachowanie 
odpowie przed sądem.

Kilka dni temu dyżurny Komen-
dy Powiatowej Policji w Legiono-
wie otrzymał zgłoszenie dotyczące 
nietrzeźwej kobiety, która dobija się 
do mieszkania rodziców. Policjanci, 
którzy pojechali pod wskazany adres 
pod drzwiami lokalu zastali 61-letnia 
mieszkankę miasta. Kobieta na ich 
widok stała się agresywna werbalnie, 
pod adresem policjantów padło sze-
reg wulgaryzmów. Mimo tłumaczeń, 
iż popełnia ona przestępstwo, kobie-
ta dalej znieważał funkcjonariuszy. 
W takiej sytuacji interwencja dla 
mieszkanki miasta mogła zakończyć 
się tylko w jeden sposób. 61-latka 
trafił do policyjnej celi, a kiedy wy-
trzeźwiała usłyszała zarzuty zniewa-
żenia funkcjonariuszy publicznych. 

Tego typu przestępstwo zagrożone 
jest karą do roku pozbawienia wol-
ności. Postępowanie w tej sprawie 
nadzoruje Prokuratura Rejonowa 
w Legionowie.

POMIECHÓWEK. 
Zatrzymany na 
gorącym uczynku

45-latek włamał się do domu na 
prywatnej posesji. Wymontował 
drzwi wejściowe, a pozostałe łupy 
ukrył przy ogrodzeniu, skąd miał 
je zabrać do zaparkowanego nie-
opodal auta. Nie zdążył jednak tego 
zrobić, ponieważ został zatrzyma-
ny przez nowodworskich policjan-
tów. Usłyszał zarzut kradzieży 
z włamaniem. Grozi mu kara do 10 
lat pozbawienia wolności

9 listopada br. w samo południe, 
oficer dyżurny nowodworskiej ko-
mendy otrzymał zgłoszenie, że w Ki-
kołach, na terenie gminy Pomiechó-
wek nieznany sprawca włamuje się do 
domu jednorodzinnego na prywatnej 
posesji. Na miejscu natychmiast po-
jawili się kryminalni oraz policjanci 
z pomiechowskiego i czosnowskiego 
komisariatu. Widok był niecodzien-
ny. Po posesji chodził 45- latek, 
który dopiero co zdążył wymonto-
wać drzwi wejściowe od domu i za-
pakował je do swojego samochodu. 
Mało tego. Mężczyzna wyniósł też 
z budynku wartościowe przedmioty, 
które ukrył przy przeciętej uprzednio 
siatce ogrodzeniowej, aby włożyć je 
prosto do pojazdu. Jego łupem padł 
m.in. robot kuchenny, parowar czy 
chodnik. Sprawcą okazał się 45-latek 
z gminy Pokrzywnica. Mężczyzna 
nie potrafił wyjaśnić policjantom ce-
lu swojej wizyty na prywatnej pose-
sji. Trafił więc do policyjnego aresz-
tu. 45-latek usłyszał przedstawiony 
mu przez pomiechowskich śledczych 

zarzut kradzieży z włamaniem, prze-
stępstwa zagrożonego karą 10 lat po-
zbawienia wolności. Podejrzany nie 
miał nic na swoją obronę. Do wszyst-
kiego się przyznał i poddał dobrowol-
nie karze. Przestępstwo, którego się 
dopuścił zagrożone jest karą do 10 lat 
pozbawienia wolności.

SEROCK. 
Poszukiwany 
zatrzymany 
w trakcie kontroli. 
Miał zakaz 

Policjanci z Serocka zatrzymali 
23-latka, który kierował autem po-
mimo sądowego zakazu. Mieszka-
niec gminy był również poszukiwa-
ny, celem odbycia kary pozbawie-
nia wolności. Za niestosowanie się 
do orzeczonych środków karnych 
grozi kara do 5 lat pozbawienia 
wolności.

W poniedziałek policjanci z seroc-
kiej patrolówki pozyskali informację 

o 23-latku, który prawdopodobnie ma 
orzeczony sądowy zakaz kierowania 
pojazdami mechanicznymi, a mimo 
to porusza się autem. Policjanci we-
ryfikując uzyskaną informację, na 
jednej z ulic w Serocku zauważyli 
i zatrzymali do kontroli pojazd bę-
dący w ich zainteresowaniu. Kierow-
cą okazał się 23-letni mieszkaniec 
gminy, który nie tylko miał sądowy 
zakaz kierowani pojazdami mecha-
nicznymi, obowiązujący do marca 
2027 roku, ale był również poszuki-
wany przez wymiar sprawiedliwości. 
Z policyjnych systemów wynikało, że 
Sąd Rejonowy w Pruszkowie wydał 
nakaz doprowadzenia mężczyzny do 
zakładu karnego, celem odbycia kary 
pozbawienia wolności w wymiarze 
1 roku i 4 miesięcy za przestępstwo 
przeciwko mieniu. Teraz mężczy-
zna najbliższe kilka miesięcy spędzi 
w placówce penitencjarne. Za zła-
manie orzeczonego zakazu wkrótce 
odpowie przed sądem. Przestępstwo, 
którego się dopuścił zagrożone jest 
karą do 5 lat pozbawienia wolności.

KPP: Legionowo/
Nowy Dwór Maz./ Pułtusk
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W ratuszu mamy więc sytu-
ację, która zdaje się zapowia-
dać spokój. Nowa burmistrz 
Beata Jóźwiak ma poparcie 
większości spośród 21 rad-
nych. Czy to zapowiada, że 
nasze władze będą mogły 
spokojnie i sprawnie zarzą-
dzać miastem? Kolejne sesje 
Rady najwyraźniej pokazują, 
że w kluczowych dla Pułtuska 
sprawach ani radni ani pani 
burmistrz nie mają swobo-
dy wyboru. Decydują realia 
finansowe i zobowiązania, 
które są wynikiem decyzji po-
przednich burmistrzów i rad-
nych z poprzednich kadencji. 
NOWI dyskutują głównie 
o tym, czego się zrobić nie 
da, czego zrobić nie można, 
co jest konieczne i co ogra-
niczy dalsze straty. Chodzi tu 
przede wszystkim o zaczęte 
inwestycje i niezbędne takie, 
które są konieczne. Chodzi też 
o ogromny, krytycznie zanie-
dbany obszar działań, które od 
lat miały realizować miejskie 
spółki komunalne – a których 
efekty wszyscy doskonale dziś 
widzimy.

W tym roku, w trakcie pół-
rocznych rządów Marzeny 
Cendrowskiej, kilkukrotnie 
poruszaliśmy na łamach Tygo-
dnika temat miejskich spółek. 
Poprzednia burmistrz opu-
blikowała słynny już raport 
o stanie tych spółek, w któ-
rym stwierdzała, że PEC, ECO 
Pułtusk, PWiK i TBS były za-
rządzane źle lub bardzo źle, 
że przez lata robiono niewiele 
lub zamykano oczy na rzeczy-
wistość i na przyszłość – i nie 
robiono praktycznie nic. Nie 
pojawiały się konieczne in-
westycje, nie było rozwoju, 
perspektywicznego myślenia 
i zarządzania. Marnotrawiono 
środki i potencjał. Na bieżą-
co jedynie łatano największe 
dziury, ściągano od miesz-
kańców należne, stale rosnące 
opłaty. Wypłacano władzom 
spółek premie i nagrody. Pani 
Cendrowska grzmiała na se-
sjach i w mediach społeczno-
ściowych podkreślając dramat 
tego pobojowiska: stagnacja, 
brak perspektyw, straty i nie-
możność szybkiej poprawy 
sytuacji z uwagi na brak fi-
nansowania. Zdążyliśmy jesz-
cze przed październikowymi 
wyborami zapytać panią Cen-
drowską o jej zamiary: skoro 
tak krytycznie źle zarządzano 
spółkami miejskimi, skoro 
doprowadzono do sytuacji, 
w której bezspornie powstały 
znaczne straty w finansach 
miasta, to oczywiste, że należy 
pociągnąć do odpowiedzial-
ności cały szereg osób, które 
się przyczyniły do takiego 
stanu. Marzena Cendrowska 
odpowiedziała (co opubliko-
waliśmy w październikowym 
wydaniu): 

Odnośnie pytań związanych 
z odpowiedzialnością poprzed-
nich władz i ewentualnymi 

naruszeniami prawa, uważam, 
że to nie jest kwestia, którą 
można rozstrzygać na podsta-
wie wstępnej oceny sytuacji. 
Każdy przypadek wymaga 
dogłębnej analizy prawnej, 
a odpowiedzialność za kon-
kretne działania powinna być 
ustalana na podstawie faktów 
i zgodnie z obowiązującymi 
przepisami. Dlatego na chwilę 
obecną nie przewiduję podej-
mowania kroków, które miały-
by prowadzić do oskarżeń. 

Łatwo dostrzec absur-
dalną sprzeczność takiego 
oświadczenia: z jednej stro-
ny stwierdzenie, że „...każdy 
przypadek wymaga dogłębnej 
analizy prawnej...” a zaraz za 
tym idzie „...na chwilę obecną 
nie przewiduję podejmowania 
kroków...” Pojawia się zatem 
pytanie: czy to jest przypadek 
z gatunku „nie będę ich rozli-
czać – to i oni mnie później nie 
rozliczą?” 

Czy w czasie rządów po-
przedniej burmistrz pojawia-
ły się kontrowersyjne tematy 
i poważne wątpliwości? Bez 
wątpienia tak. I wiele wprost 
zdaje się wskazywać, na ja-
skrawe łamanie dyscypliny 
finansów publicznych. Co 
z tym zrobią radni, którzy 
przez pół roku obserwowali te 
zaskakujące decyzje Marzeny 
Cendrowskiej? Co z tym zrobi 
obecna pani burmistrz? Chce-
my w tym miejscu podkreślić 
jedno: jeśli funkcjonariusz pu-
bliczny – radny albo burmistrz 
ma podejrzenie lub domniema-
nie, że naruszono dyscyplinę 
finansów publicznych, to jego 
rolą nie jest rozstrzyganie, czy 
należy to zgłosić. Rolą i praw-
nym obowiązkiem funkcjona-
riusza publicznego jest zgłosić 
takie sprawy do rozpoznania 
przez Rzecznika Dyscypliny 
Finansów Publicznych lub do 
prokuratury. Jeśli tego nie zro-
bi, to nie powinien próbować 
udawać niezorientowanego 
i naiwnego – bo po prostu staje 
się współwinny.

Pod koniec półrocznego za-
rządzania Pułtuskiem przez 
poprzednią burmistrz pisa-
liśmy o sposobie wymiany 
władz w miejskich spółkach. 
Nie odnosiliśmy się do tego, 
czy te zmiany były konieczne 
lub właściwe – zdecydowanie 
krytyczne odnieśliśmy się do 
metod, jakimi te zmiany wpro-
wadzano: chodziło o typowe 
„przynoszenie w teczce” no-
wych nominatów do rad i za-
rządów. Zacytowaliśmy opinie 
Najwyższej Izby Kontroli, któ-
ra w minionych latach wielo-
krotnie kontrolowała wiele ko-
munalnych spółek w różnych 
gminach. NIK zarzucał kontro-
lowanym samorządom obsa-
dzanie kluczowych stanowisk 
w spółkach w sposób wyłącz-
nie uznaniowy – polegający na 
indywidualnym wskazywaniu 

kandydatów przez wójtów/
burmistrzów/prezydentów. Jak 
stwierdził NIK, były to działa-
nia w całkowitym oderwaniu 
od procedur gwarantujących 
jawność i przejrzystość. Nie 
dbano o powołania członków 
zarządów i rad nadzorczych 
w taki sposób, by móc wybrać 
tych, którzy mają obiektyw-
nie najwyższe kwalifikacje 
i kompetencje. Najwyższa 
Izba Kontroli wprost zarzuca-
ła samorządom dokonywanie 
wyborów niepoprzedzonych 
udokumentowanymi postępo-
waniami kwalifikacyjnymi, 
umożliwiającym wybór naj-
lepszego kandydata. Marzena 
Cendrowska nawet się nad 
tym naszym artykułem „nie 
zająknęła”. 

A jak wygląda pułtuski „kra-
jobraz po bitwie” w tej kwestii 
dziś? W ostatnich dniach do-
wiedzieliśmy się o zmianie 
w składzie rady nadzorczej 
spółki wodociągowej. Było 
jawnie i przejrzyście? Trud-
no po niespełna miesiącu od 
objęcia sterów miasta przez 
nową panią burmistrz oce-
niać jej działania. Ale pewne 
przewidywania narzucają się 
samoistnie. Beata Jóźwiak 
jeszcze w trakcie kampanii 
wyborczej deklarowała, że 
planuje rodzaj nowego otwar-
cia, że chce postawić na mło-
dych, świetnie wykształco-
nych ludzi. To zadanie raczej 
nie będzie łatwe. Po pierwsze 
w Pułtusku i całym powie-
cie, od dekad nie stawiano na 
„młodych i wykształconych” 
– w opinii publicznej zawsze 
promowano wyłącznie „swo-
ich”, bez względu na wiedzę 
i kwalifikacje, a często nawet 
sprzecznie z niezbędnymi 
kwalifikacjami. Więc młodzi, 
wykształceni i ambitni dawno 
zabrali się stąd i realizują swo-
je kariery gdzie indziej. Już ni-
kogo od dawna nie dziwi, że 
w konkursach na urzędnicze 
stanowiska z góry wiadomo, 
kto będzie zatrudniony. Jak 
to się zwykło mówić: to małe 
miasto... Smutne, że nikogo to 
nie dziwi – ale tragiczne jest 
to, że nikogo to nie oburza. Po 
prostu – jak się ma odpowied-
niego wujka albo chrzestną, to 
wszystko się dobrze potoczy. 
Pułtusk stoi w miejscu i za-
miera. Dosłownie. Na liście 
139 polskich miast „tracących 
znaczenie społeczno-gospo-
darcze (dane Ministerstwa 
Funduszy i Polityki Regional-
nej) Pułtusk zajmuje niepoko-
jąco wysoką pozycję. Sytuacja 
z roku na rok jest coraz gorsza 
– obecnie Pułtusk jest w gru-
pie sklasyfikowanej przez Mi-
nisterstwo jako „miasta obni-
żającego się potencjału (silne 
powiększanie niekorzystnego 
dystansu, umiarkowanie zła 
sytuacja społ.-gosp).

Wszyscy pamiętamy in-
formacje propagowane przez 

nasze starostwo, jakoby nasz 
powiat był w grupie 10 naj-
bogatszych w Polsce. Bardzo 
chcielibyśmy w to uwierzyć, 
ale widzimy, jak się w naszym 
powiecie i w mieście żyje. 
Rozmawiamy z mieszkańca-
mi. Z danych za 2021 r. (Ser-
wis Samorządowy Polskiej 
Agencji Prasowej) wynika, że 
wydatki na jednego mieszkań-
ca w gminie Pułtusk wynio-
sły 5.822 zł. Dla porównania: 
w gminie Kleszczów (pierw-
sze miejsce w zestawieniu), 
w sąsiednim województwie 
łódzkim, w tym samym roku 
wydatki na mieszkańca wy-
niosły 45.413 zł. 

Wnioski nasuwają się oczy-
wiste: jeśli nic się nie zmieni 
w podejściu do kierowania 
Pułtuskiem i całym powiatem 
– to będziemy się gospodarczo 
i społecznie zsuwać w niebyt. 
Poprzednia i obecna bur-
mistrz otwarcie potwierdziły, 
że miejskie spółki były zarzą-
dzane bardzo źle... ale najwy-
raźniej powinniśmy uwierzyć, 
że w tym samym czasie miasto 
i powiat zarządzane były po-
prawnie. Szkoda, że najwy-
raźniej nic na to nie wskazuje. 
Pułtusk musi otworzyć się na 
nowe, ale czy potrafi to zrobić 
ekipa, która od lat przesiada 
się z jednych foteli na inne? 
Czytelniku – odpowiedz sobie 
na pytanie: ile razy, w ostat-
nich latach Twój radny, który 
ponoć „jest Twoim głosem 
w Radzie”, zaprosił Cię na 
spotkanie żeby dowiedzieć się 
o Twoich potrzebach, bolącz-
kach, pomysłach czy zastrze-
żeniach? W ustawie zapisano, 
że „Radny utrzymuje stałą 
więź z mieszkańcami” i jest to 
ustawowy obowiązek radnego. 
Jak zatem Twój reprezentant 
w Radzie wykonuje swój obo-
wiązek? Reprezentuje Ciebie – 
czy raczej trzyma się partyjnej 
dyscypliny klubowej? Niestety 
– to często nie jest to samo...

W najbliższych wydaniach 
będziemy Państwa informo-
wać o kluczowych miejskich 
inwestycjach, jak choćby ko-
szarach przebudowywanych 
na mieszkania komunalne, 
gdzie najwyraźniej pomylono 
się w ocenie kosztów mniej 
więcej dwukrotnie. O odbudo-
wie przedszkola w Przemiaro-
wie, za które podatnicy zapłacą 
także dwukrotnie. O stanowi-
sku starosty w sprawie dra-
matycznego bezrobocia w po-
wiecie, o prawdziwym stanie 
systemu opieki zdrowotnej 
i wielu innych sprawach istot-
nych dla nas wszystkich. Po-
staramy się dokładnie i szcze-
gółowo zrelacjonować proces 
uruchamiania nowego DPS 
na Popławach. Będziemy na-
głaśniać te tematy, o których 
wszyscy szepcą, ale nie ma 
chętnych, żeby je głośno i rze-
telnie przedstawić publicznie.

RED

KRAJOBRAZ PO BITWIE

DOkąD ZMieRZa Pułtusk?
Minął miesiąc od wyborów burmistrza – za chwilę upłynie taki sam czas od 
ślubowania nowej burmistrz Pułtuska. Można odnieść wrażenie, że opadł już 
kurz po przeróżnych burzach na naszej scenie politycznej – a tych nie brakowało. 
Teoretycznie gmina powinna wchodzić w stan spokoju i stagnacji – ale to 
jedynie złudzenia, bo zza kurtyny pozornej stabilizacji cały czas wychylają się 
niezakończone sprawy i sprawki, niektóre otoczone atmosferą afery....a do tego 
pojawiają się nowe tematy, burzliwie komentowane przez mieszkańców

Zatrudniono 
EKODORADCĘ
Na stronie 3 piszemy o zapowiadanych kontrolach 
pieców, co będzie również dotyczyło mieszkańców 
gminy Pułtusk. Między innymi koordynowaniem 
działań kontrolnych będzie się zajmował ekodoradca 
zatrudniony w pułtuskim Urzędzie Miejskim

Jak informuje Ratusz, w związku z udziałem w projekcie 
„Mazowsze bez smogu” �nansowanym ze środków pro-
gramu Fundusze Europejskie dla Mazowsza, w Urzędzie 
Miejskim w Pułtusku zatrudniono Ekodoradcę. Projekt ma 
na celu wsparcie gmin we wdrażaniu Programu ochrony 
powietrza w województwie mazowieckim. Założenia głów-
ne dotyczą ograniczenia zanieczyszczeń w powietrzu, tzn. 
emisji i zmniejszenie stężeń pyłów zawieszonych oraz dwu-
tlenku azotu. Pozwoli to na efektywne wdrożenie strategii 
poprawy jakości powietrza. 

Planowane interwencje będą dotyczyły podnoszenia po-
tencjału gmin w zakresie: właściwego planowania działań 
związanych z ochroną powietrza, komunikacji z mieszkań-
cami, doradztwa energetycznego i ekologicznego, wdra-
żania systemów informatycznych, wspierających procesy 
zarządzania jakością powietrza, monitorowania, kontroli 
i egzekucji działań w zakresie poprawy jakości powietrza.

Zadaniem Ekodoradcy jest przede wszystkim wsparcie 
mieszkańców i podniesienie świadomości ekologicznej 
w zakresie ochrony powietrza i efektywności energetycz-
nej, a także doradztwo w zakresie wymiany źródeł ciepła 
i termomodernizacji, pomoc w pozyskiwaniu środków �-
nansowych przez mieszkańców. Zwrócenie uwagi na wpływ 
zanieczyszczeń powietrza na zdrowie mieszkańców.

W zakresie obowiązków ekodoradcy jest również: dia-
gnoza ubóstwa energetycznego, monitorowanie źródeł 
ciepła i realizacji założeń POP i PDK, Analiza potrzeb edu-
kacyjnych mieszkańców, przygotowanie strategii poprawy 
jakości powietrza, organizacja akcji informacyjnych i wy-
darzeń związanych z ochroną powietrza, kontrole palenisk 
i zlecanie badań próbek popiołu.

KONTAKT:
Ekodoradca
Katarzyna Krętkowska 
Tel.: 23 306 72 20
e mail: ekodoradca@pultusk.pl

red.

14 listopada, o godzinie 
14.00, strażacy z KP PSP 
w Pułtusku oraz OSP z te-
renu powiatu pułtuskiego 
włączyli sygnały świetlne 
i dźwiękowe, by oddać hołd 

tragicznie zmarłemu ratow-
nikowi medycznemu z Kielc, 
który zginął w wypadku 
w Jedlińsku. 

Cześć jego pamięci!
zdjęcie z fb PSP

strażacy oddali hołd

Jak informuje burmistrz 
miasta Pułtusk, 15 listo-
pada odbyło się Nadzwy-
czajne Zgromadzenie 
Wspólników Eco Pułtusk 
Sp. z o.o., na którym od-

wołano Andrzeja Daniluka 
- członka Rady Nadzorczej 
w/w spółki, a powołano 
do składu Rady Nadzor-
czej spółki pana Andrzeja 
Różyckiego.

Zmiany kadrowe w eCO Pułtusk

eprasa.pl 9d0a7011f9
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Wincenty Witos przyszedł 
na świat 21 stycznia 1874 roku 
w małej wiosce Wierzchosławi-
ce, w ówczesnym zaborze au-
striackim. Pochodził z biednej 
chłopskiej rodziny, utrzymu-
jącej się z pracy na niewielkim 
poletku. Z powodu trudności 
materialnych ukończył tylko 
szkołę powszechną. Pomimo 
to, ogromnie pasjonował się 
historią Polski, czytając stosy 
książek o tej tematyce. W ro-
ku 1896, po odbyciu służby 
wojskowej w armii austriac-
kiej, rozpoczął regularnie pi-
sywać do „Przyjaciela Ludu”, 
pisma wydawanego w Galicji 
przez Bolesława Wysłoucha, 

a skierowanego do chłopów. 
Wstąpił też do utworzone-
go rok wcześniej Polskiego 
Stronnictwa Ludowego. Nie-
bawem zaczął awansować 
w partyjnej hierarchii.

Wincenty Witos:  
początki kariery

W roku 1901 został człon-
kiem Rady Powiatowej PSL 
w Tarnowie, a dwa lata póź-
niej wybrano Witosa do Ra-
dy Naczelnej stronnictwa. 
Od 1909 roku był także, 
nieprzerwanie do roku 1931, 
wójtem Wierzchosławic. Od 
początku swojej politycznej 
działalności Witos pragnął 

integracji chłopów z resztą 
narodu. Szans na to upatry-
wał w rozwoju oświaty na wsi 
i uświadomieniu patriotycz-
nym tej warstwy społecznej. 

Był swoistym zaprzeczeniem 
Jakuba Szeli przywódcy 
rabacji galicyjskiej, której 
wspomnienia były jeszcze 
żywe na galicyjskiej wsi.

Polityczna kariera Witosa 
nabrała rozpędu w 1908 ro-
ku, gdy wybrano go do Sej-
mu Galicyjskiego. Już w trzy 
lata później został posłem do 

parlamentu austriackiego. 
Działalność polityczna w Ga-
licji doby autonomii pozwala-
ła na swobodną pracę partyj-
ną, nie trzeba było obawiać 

Członkowie NKN, 1914 (domena publiczna)

Wincenty Witos: chłopski mąż stanu
Wincenty Witos – dla jednych jest 
mężem stanu, najwybitniejszym 
liderem polskiego ruchu ludowego 
i wielkim patriotą. Oponenci widzą 
w nim „chłopskiego Machiavellego”, 
zarzucają mu bezpardonowość 
w dążeniu do władzy oraz cyniczne 
kreowanie własnego mitu.
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nasZE WilkoWyjE

Wkład do polszczyzny
Profesur Witebski to się nadzwyczaj rzadko do nas przy-

siada, bo po pierwsze nie odstępuje żony na krok, a jak żo-
na go odstąpi, to wtedy rozpacza nad utraconym talentem. 
Okazuje się bowiem, że profesur Witebski, albo jest twórczy, 
albo szczęśliwie zakochany. To nie jest przypadek rzadki, bo 
zazwyczaj wielka sztuka z nieszczęścia się bierze i poprzez 
dziwaczny proces zwany sublimacją cierpienie zamienia się 
w piękno jak woda w wino. No ale jakeś szczęściem i miło-
ścią pijany, to żadne wino ci niepotrzebne i z twórczością 
jest krucho. My z Jolą to rozwiązujemy w ten sposób, że jak 
piosenka nowa potrzebna, to Jola się na mnie na weekend 
obraża, z dzieckami do teściów jedzie i nie ma bata – na 
niedzielę wieczór piosenka gotowa. Więc tylko te nowe pio-
senki nie za często piszem i koncerty sztukujem starymi. 
Niekoniecznie własnymi, choć cudze opłacają się znacznie 
gorzej, no ale przecie nie rzucę miłości dla mamony, nie? 

A z Witebskim jest gorzej, bo on się z żoną kłócić nie po-
trafi i talent mu zanikł jak nieużywany organ. Taka cena 
szczęścia. Teraz profesur żonę na autobus odprowadził, bo 
ona do Radzynia wyjątkowo sama pojechała, na spotkanie 
z koleżanką. Co o tyle podejrzane jest, że w tem samem 
autobusie na spotkanie z koleżanką jechały także Lucy, 
Wezołówa, Solejukowa, Hadziukowa i nawet Klaudia. Mo-
że wszystkie mają jedną koleżankę, albo się co grubszego 
kroi, kto wie? Tak czy inaczej, Witebski zamiast szybciutko 
coś napisać, sonet, fraszkę czy cuś innego stosownego do 
długości rozstania, przysiadł się do nas i marudzi. No bo 
trudno znaleźć coś bardziej marudnego niż artystyczne bez-
talencie. Podobno jeden taki Angol, co najwyraźniej miał 
podobny problem z kobietami, co Witebski i napisał nawet 
lament ostateczny i nie do przebicia pod tytułem „Raj utra-
cony”. Kusy wprawdzie stwierdził, bo też się u nas zaplatał, 
ale nie na ławeczkę, bo już miejsca nie było, jeno na skrzyn-
kę denkiem do góry wywróconą, że to nie o talent chodziło, 
a o grzech, ale naszem zdaniem to na jedno wychodzi, bo ta-
lent jest dziki i nieposłuszny, więc z pobożnością nie ma wie-
le wspólnego. Co ciekawe Kusy żonę kochał nie mniej, ale 
rozstania znosił lepiej, bo miał na to stosowny cytacik pani 
Koziołowej: „A tak się właśnie do obrazu wgląda, cofając 
kroki”. Koziołowa wprawdzie zaprzecza, że kiedykolwiek 
to napisała, ale może napisała do Kusego i dlatego teraz 
zaprzecza, żeby mężowi ex-prezydentowi siary nie robić. 

Tak czy owak, rozpacz Witebskiego na dłuższą metę jest 
nie do wytrzymania, bo to rozpacz przemieszana z tęsknotą, 
co zagraża epidemią depresji w promieniu wilkowyjskim, 
czyli do Dopiewa i naokoło, więc musieli my go upić. A jak 
my go zaczęli upijać, to się Kusy zmył, skrzynkę po sobie 
przewróconą zostawiając, jakby chciał zaznaczyć, że pi-
jaństwo odpuszcza, ale nie nasze towarzystwo. Bardzo to 
z jego strony miłe. Natomiast ze strony Witebskiego czekała 
nas niespodziewajka niemiła, bo mu się to rzadko zdarza, 
ale akurat dziś upił się na smutno. Rozpacz, tęsknota i źle 
użyty alkohol, to już jest poważne nieszczęście. Więc trzeba 
było go gwałtownie pocieszać i Japycz wyciągnął działa 
największego kalibru to znaczy strzechę i potoczność. Bo 
jak to się mówi najważniejsze dla pisarza, żeby trafił pod 
strzechy i żeby jego powiedzonka do języka potocznego się 
przedostały. Jeśli chodzi o strzechy, to Witebski sukces miał 
niebywały wśród gospodyń głównie wiejskich, a jeśli cho-
dzi o powiedzonko, to przecie wszyscy go używają i kobity 
i facety i nawet młodzież choć większość nawet nie wie, że 
to cytat z klasycznej powieści Witebskiego „Rozstajne drogi 
donikąd”. A brzmi on tak - bohater, co się miał z kimś waż-
nym spotkać, wcale na spotkanie nie poszedł, a pytany dla-
czego, wyrzekł nieśmiertelne słowa: „A bo mi się zaniech-
ciało!”. Fraza to bardzo sławna, choć nieprzetłumaczalna 
i wkład do polszczyzny niewątpliwy. Nawet to bardziej 
polskie niż „Litwo, Ojczyzno moja”, bo przecież Litwa to 
teraz obcy kraj. Ale Witebski wcale się nie pocieszył, jakby 
nawet przeciwnie i zalany łzami wyznał, że on to dawno 
temu, w prehistorycznych czasach przed przyjazdem pani 
Lucy, u Kusego podsłuchał i se zanotował w kajeciku na 
zaś. Na szczęście Japycz mu wytłumaczył, że dobry pisarz 
nie musi wszystkiego sam wymyślać, wystarczy, że dobre 
ucho do perełek ma i na wieki wieków takową utrwali. A że 
„Rozstajne drogi donikąd” sprzedały się w rekordowym 
nakładzie, to zasługa Witebskiego niezaprzeczalna, trwała 
i pod nazwiskiem. I że nie ma już Polaka, co by frazy tej nie 
użył raz czy dwa czy pińcet, za to zawsze z egzystencjalnym 
westchnieniem. Taka jest to siła odpowiednie dającej rzeczy 
słowo polszczyzny.                                                    Pietrek

się prześladowań i większych 
utrudnień ze strony austriac-
kich władz. Celem Wito-
sa i jego ugrupowania było 
uzyskanie jak największych 
ustępstw dla Polaków, refor-
ma wyborcza i przeciwdziała-
nie wpływom konserwatyw-
nego środowiska lojalistów, 
tzw. stańczyków, których 
długoletnia działalność odci-
snęła swoje piętno w zaborze 
austriackim. PSL taktycznie 
współpracował co prawda 
przejściowo ze stańczykami 
uznając czasową przydatność 
takiego sojuszu. Prowadziło 
to jednakże do konfliktów 
w łonie ludowców, przede 
wszystkim na tle stosunku do 
namiestnika Galicji Micha-
ła Bobrzyńskiego. Rozłam 
w stronnictwie nastąpiła pod 
koniec 1913 roku. Z jednej 
partii ludowej wyodrębniły 
się wówczas dwa ugrupowa-
nia: PSL „Piast” i PSL „Wy-
zwolenie”. Witos znalazł się 
w „Piaście”, utworzonym 
w początku lutego 1914 roku.

W okresie I wojny 
światowej

W okresie gwałtownych 
przemian w polskim ruchu 
ludowym, sytuacja poli-
tyczna w Europie stawała 
się coraz bardziej napięta. 
Pomimo to, wybuch I wojny 
światowej zaskoczył Witosa. 
Dostrzegał on jednak potrze-
bę współpracy z monarchią 
austro-węgierską przeciwko 
Rosji, co spowodowało, że 
został wiceprezesem utwo-
rzonego 16 sierpnia 1914 

roku Naczelnego Komitetu 
Narodowego. Ten ośrodek 
polityczny stawiał sobie za 
cel zespolenie wszystkich sił 
narodowych i utworzenie Le-
gionów Polskich walczących 
u boku Austro-Węgier. Gdy 
jednak okazało się, że rola 
Komitetu będzie symbolicz-
na, Witos zaczął podchodzić 
do niego z rosnącą rezerwą do 
NKN. W końcu, zrezygnował 
ze współpracy, wyczekując 
na rozwój wypadków, nie do 
końca odnajdując się w sytu-
acji politycznej i militarnej. 
Jego rosnącej niechęci do 
państw centralnych nie zmie-
nił nawet Akt 5 listopada, któ-
ry Witos uznał za posunięcie 
taktyczne i „ochłap” rzucony 
dla zdobycia poparcia społe-
czeństwa. Coraz intensywnie 
zaczął w Sejmie i w Kole Pol-
skim domagać się odbudowy 
samodzielnego państwa pol-
skiego już nie tylko z ziem 
wydartych Rosji. Z nadzieją 
patrzył również w stronę Jó-
zefa Piłsudskiego, w którym 
widział wodza przyszłej pol-
skiej armii.

Znamiennym i dość mało 
znanym epizodem z tamte-
go okresu jest przynależność 
Witosa w latach 1917–1918 
do Ligi Narodowej, będącej 
tajnym ośrodkiem dyspozy-
cyjnym endecji. Sam Witos 
w swoich wspomnieniach nie 
wspomina o tym nawet sło-
wem. Niektórzy jednak tłu-
maczą udział w LN później-
szą tendencją do współpracy 
z Narodową Demokracją.

Witos krytycznie odnosił 
się do wydarzeń zachodzą-
cych w Rosji po obaleniu 
caratu. W żywiołowo rozwi-
jającej się rewolucji dostrze-
gał zagrożenie dla polskiego 
ruchu ludowego, którego 
głównym celem była reforma 
rolna, lecz bez radykalnych 
bolszewickich wzorców. 
Wraz ze zbliżającą się klęską 
państw centralnych polscy 
działacze polityczni zaboru 
austriackiego postanowili 
przejąć inicjatywę w regio-
nie i stworzyć przeciwwagę 
dla Rady Regencyjnej powo-
łanej za aprobatą Niemców 
w Warszawie. Dlatego też 
28 października 1918 roku 
w Krakowie utworzono Pol-
ską Komisję Likwidacyjną, 
na czele której stanął Witos. 
Głównym zadaniem PKL 
było powstrzymanie rozprze-
strzenienia się powojennej 
anarchii i stworzenie pod-
walin pod przyszłą polską 
administrację. Prace PKL 
utrudniał konflikt z Ukraiń-
cami we wschodniej Galicji 
i gwałtowny wzrost radyka-
lizmu chłopów, pogłębiany 
komunistyczną agitacją.

Świt niepodległości
Witos zdawał sobie dosko-

nale sprawę z tymczasowego 
charakteru Polskiej Komisji 
Likwidacyjnej i zamierzał 
przekazać administrację 
w Galicji w ręce rządu wy-
branego przez społeczeń-
stwo. Sam znalazł się w skła-
dzie lewicowego „rządu 

lubelskiego” utworzonego 7 
listopada w Lublinie przez 
socjalistę Ignacego Daszyń-
skiego. Sam Witos był tym 
wyraźnie zaskoczony, bo-
wiem tej nominacji… nie 
uzgodniono z nim. Nie dość 
bowiem tego, że powierzona 
mu teka ministra aprowizacji 
nie odpowiadała jego am-
bicjom, to w rządzie brako-
wało przedstawicieli Naro-
dowej Demokracji. Dlatego 
po dwóch dniach przywódca 
ludowców zdecydował się 
opuścić ten rząd, o wyraźnie 
lewicowym przechyle.

Powrót Józefa Piłsudskiego 
z Magdeburga 10 listopada 
1918 roku całkowicie zmienił 
sytuację. Skompromitowana 
Rada Regencyjna przekazała 
mu władzę a wkrótce do jego 
dyspozycji oddał się również 
premier „rządu lubelskiego. 
Witosowi zaproponowano 
udział w pierwszym gabi-
necie odrodzonej Rzeczpo-
spolitej utworzonym przez 
Jędrzeja Moraczewskiego, 
lecz i tym razem odmówił. 
Zamiast tego, wraz z PSL 
„Piastem” (którego liderem 
został 1 grudnia 1918 roku), 
zajął opozycyjne stanowisko 
wobec rządu, który uwa-
żał za kontynuację „rzą-
dów lubelskich”. Chłopski 
przywódca szukał ówcze-
śnie przede wszystkim dróg 
porozumienia z Narodową 
Demokracją.

                   https://histmag.org/

Wincenty Witos (domena publiczna)

Powitanie Józefa Piłsudskiego w Warszawie 12 grudnia 1916 roku (domena publiczna)

eprasa.pl 9d0a7011f9



w w w.jarmark24.pljarmark MAZoWiECki nr 47 19 - 25 listopada 20248 ZaprasZamy

W dzisiejszym 
świecie kosmetyki 
przechodzą prawdziwą 
metamorfozę. Dzięki 
dynamicznemu rozwojowi 
nanotechnologii, składniki 
aktywne mogą działać 
szybciej, skuteczniej 
i precyzyjniej niż 
kiedykolwiek wcześniej. 
Naukowcy i eksperci 
branży kosmetycznej 
tworzą produkty, które 
nie tylko nawilżają skórę, 
ale wnikają w jej głębsze 
warstwy, regenerują 
uszkodzenia i wzmacniają 
strukturę, co umożliwia 
uzyskanie efektów 
widocznych niemal 
natychmiastowo.

Jak działa nanotechnologia 
w kosmetyce?

Nanotechnologia opiera się na 
wykorzystaniu cząsteczek o roz-
miarach liczonych w nanometrach, 
czyli milionowych częściach mi-
limetra. Dzięki temu możliwe jest 
tworzenie kosmetyków, w których 
składniki aktywne mają znacznie 
mniejsze cząsteczki niż w tradycyj-
nych formułach. W efekcie są one 
w stanie przeniknąć przez barierę 
naskórkową i dotrzeć do głębszych 
warstw skóry, gdzie mogą działać 

na poziomie komórkowym. W przy-
padku kosmetyków o działaniu an-
ti-aging, nawilżającym czy ochron-
nym, nanocząsteczki pozwalają na 
znacznie lepsze i szybsze wchłania-
nie składników aktywnych.

Kluczowe składniki 
aktywne wykorzystywane 

w nanotechnologii 
kosmetycznej

1. Kwas hialuronowy w nanofor-
mie – znany ze swoich silnych właści-
wości nawilżających, kwas hialuro-
nowy dzięki nanotechnologii może 
przenikać głębiej w skórę, zapew-
niając jej długotrwałe nawodnie-
nie oraz wygładzenie zmarszczek. 
Nanoformy kwasu hialuronowego 
działają także antyoksydacyjnie, 
chroniąc skórę przed szkodliwymi 
czynnikami zewnętrznymi.

2. Retinol i witamina C – retinol 
to jeden z najbardziej cenionych 
składników w walce ze zmarszcz-
kami, przebarwieniami i problema-
mi skórnymi. W nanoformie retinol 
staje się bardziej stabilny, skutecz-
niejszy i łagodniejszy dla skóry, 
minimalizując ryzyko podrażnień. 
Podobnie witamina C, silny antyok-
sydant, może działać szybciej i sku-
teczniej, chroniąc skórę przed sta-
rzeniem i promieniowaniem UV.

3. Peptydy w nanokapsułkach – 
peptydy to składniki, które stymu-
lują produkcję kolagenu i elastyny, 

co przyczynia się do poprawy jędr-
ności i elastyczności skóry. Dzięki 
nanokapsułkom, peptydy mogą do-
trzeć do głębszych warstw skóry, 
zwiększając swoje działanie i przy-
spieszając procesy regeneracyjne.

4. Ceramidy w nanoemulsjach 
– ceramidy są kluczowe dla utrzy-
mania bariery ochronnej skóry, 
zapobiegając jej wysuszeniu i po-
drażnieniom. Dzięki nanotechno-
logii, ceramidy mogą być bardziej 
stabilne i łatwiej penetrować na-
skórek, co znacząco wzmacnia 
barierę ochronną i pomaga skórze 
zachować elastyczność.

Zalety i bezpieczeństwo 
nanotechnologii 
w kosmetykach

Nanotechnologia w kosmety-
kach to przełom, ale także wyzwa-
nie pod kątem bezpieczeństwa. 
Zmniejszone cząsteczki wnikają 
głęboko, dlatego proces produkcji 
i składniki muszą przechodzić ry-
gorystyczne testy. Mimo to nano-
technologia zyskuje uznanie, gdyż 
oferuje nieosiągalne dotychczas 
korzyści: składniki aktywne dzia-
łają skuteczniej, szybciej, a ich 
efekty są długotrwałe. W efekcie 
konsumenci mogą cieszyć się no-
woczesnymi produktami, które 
odpowiadają na potrzeby ich skóry 
w sposób spersonalizowany i do-
stosowany do najnowszych odkryć 
naukowych.

Kosmetyki przyszłości –  
tu i teraz

Dzięki nanotechnologii kosme-
tyki przestają być tylko kremami 
i serum – stają się technologiczny-
mi formułami o działaniu niemal 
medycznym. Rynek oferuje już 
bogatą gamę produktów z nano-
cząsteczkami, a ich popularność 

rośnie, zyskując zaufanie konsu-
mentów i ekspertów. Wydaje się, 
że przyszłość pielęgnacji to nie tyl-
ko odpowiednio dobrane składni-
ki, ale także zaawansowana tech-
nologia, która pozwala im działać 
lepiej niż kiedykolwiek.

Niebiańska Doskonałość

Film Zamek pułapka, Yves 
Montand w roli gangstera. Zwie-
wał za granicę z walizą pełną 
zrabowanych w banku pienię-
dzy, lecz awaria samochodu 
zmusiła go do przerwania rej-
terady. Zatrzymał się w murach 
zamkowych, gdzie był urządzo-
ny hotel. Czas przymusowego 
postoju trzeba było jakoś za-
bić. Jak? Grą w karty. A zatem 
scenka: kilka osób, wśród nich 
Yves Montand i starsza dystyn-
gowana dama, zabawia się kar-
ciętami. W posiadaniu damy są 
blotki, jednakże zachowuje się 
ona, jakby miała same asy. Wi-
dok piętrzącego się na stoliku 
bogactwa wytrącił kobiecinę 
z równowagi. Machnęła przed 
oczami graczy wachlarzykiem 
kart, tak jak gliniarz swoją po-
licyjną legitymacją: szybko, nie 
dając zatrzymanemu delikwen-
towi czasu, aby się dokumento-
wi dokładnie przyjrzeć. Gracze 
także niczego wzrokiem nie 
uchwycili, a tymczasem ręce 
damy wyciągnęły się łapczy-
wie ku banknotom. Liczyła 
na to, że nikt nie będzie śmiał 
sprawdzić kart i przeszkodzić 
zgarnięciu pieniędzy. Zawiodła 
się: Yves Montand był szybszy. 
Ze słowami: „Poker i galante-
ria to dwie różne rzeczy” po-
chwycił dłonie damy i odebrał 
jej forsę.

Słowa Montanda oznaczały, 
iż podczas partii pokera galan-
teria wobec kobiet jest, że tak 
powiem, zawieszona. I powiem 
jeszcze, siląc się na dowcip: 
gdy odchodzi gra w pokera, 
galanteria nie wchodzi w grę. 
Taki miałby być pogląd Yves 
Montanda. Zgodnie z tym 
poglądem jest on zwolniony 

z obowiązku okazywania ko-
biecie galanterii.

A on wcale przeciw galanterii 
nie zgrzeszył. Owszem, galan-
terii nie można mu odmówić. 
Mógł przecież warknąć: „Łapy 
przy sobie, bezczelna złodziej-
ko!” Nie pozwolił sobie na tę 
brutalność, lecz zdobył się na 
pełne galanterii ubolewanie, że 
przy pokerze galanterii okazać 
nie może.

Zwabiony do zamku, który 
okazał się dlań pułapką,Yves 
Montand utkwił w nim na do-
bre. Pobyt chwilowy zamienił 
się w pobyt stały. Bankowe 
pieniądze zostały zainwesto-
wane w urządzenie luksusowej 
restauracji. Knajpa zyskała 
wielką renomę. Słowem, hap-
py end.

Ogołocenie bankowego sej-
fu jest treścią innego filmu 
– już nie tak szczęśliwie dla 
rabusiów zakończonego. Był to 
rabunek nie z zewnątrz, tylko 
od wewnątrz. Chcę przez to 
powiedzieć, że do przedsię-
wzięcia zabiera się urzędnik 
tegoż banku. Zyskuje współ-
pracowników w osobach mło-
dej małżeńskiej pary. Kobieta 
w tym trio zasługuje na miano 
boginki. Piękna, pełna wdzię-
ku i – amoralna. Współdziała 
z mężczyznami, dopóki skrzy-
nia z forsą spoczywa w skarb-
cu. Z chwilą, gdy udaje się ją 
wynieść, boginka – nieskłon-
na do zadowolenia się trzecią 
częścią łupu – kładzie śliczną 
rączkę na całości. I zwiewa. 
Mężczyźni są wyrolowani.

Widz kinowy życzy powo-
dzenia całej trójce i czuje się 
zawiedziony widząc w ostat-
niej scenie obu dżentelmenów 

Wieczne ścibolenie  w wiecznej promocji (26)

Boskie komedie �lmowe

z nosami na kwintę. Wchodząc 
w skórę zwykłego, niewyrafi-
nowanego widza współczuję 
im, zwłaszcza bankowcowi. 
Był mózgiem całej operacji 
i oto sprzątnięto mu fortunę 
sprzed nosa. Finał kryminalnej 
komedii to klęska, bo wpraw-
dzie bank został obrabowany, 
ale zarazem obrabowano ko-
goś, kto do obrabowania naj-
bardziej się przyczynił. Nic mu 
nie grozi, bo urządził się tak, 
że nie pada nań cień podejrze-
nia i może natychmiast wrócić 
do swojego bankowego boksu. 
Aliści – goły.

Ja, widz kinowy, powinie-
nem być jednak zadowolony. 
Otrząsnąwszy się z początko-
wego rozczarowania stwier-
dzam, że mam powody do sa-
tysfakcji, ponieważ twórcy fil-
mu – skazując swych męskich 
bohaterów na klęskę – odnieśli 
zwycięstwo: triumf artystycz-
ny. Toć jest rzeczą oczywistą, 
że film z innym zakończeniem 
byłby kiczem. Cała trójka 
uchodząca z łupem, by zacząć 
słodkie życie – uchowaj Boże 
przed takim naiwnym, prymi-
tywnym finałem.  A.K.

MATERIAŁ PROMOCYJNY

ReWOLuCJa PiękNa: Składniki aktywne 

Książka opublikowana 
przez Wydawnictwo TiO. 
Do nabycia w księgarni 
„U Leszka” - Legionowo, 
Stefana Batorego 10

w nanotechnologii kosmetycznej
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Co leży u podstaw  
sukcesu pułtuszczan,  

Andrzeja Grabowskiego 
i Jerzego Boruckiego? 

Niewątpliwie zgodna współpraca 
założycieli i współwłaścicieli Gru-
py. Ale także, co podkreślają Jerzy 
Borucki i Andrzej Grabowski, za-
angażowanie rodzin obu właścicieli 
w rozwój i działalność firmy. Wiele 
różni Andrzeja Grabowskiego od 
Jerzego Boruckiego i odwrotnie – 
różne temperamenty, inne talenty 
i doświadczenia, także różnica wie-
ku – 7 lat. Paradoksalnie jednak to 
różnice są kluczem do trwającej 30 
lat współpracy. Różniąc się Andrzej 
Grabowski i Jerzy Borucki potrafią 
się zgodnie uzupełniać – dzięki 
temu działać skutecznie. Dziś za-
rządzają Grupą, która skupia 15 
polskich fabryk i jednego z wio-
dących producentów mleczarskich 
oraz dystrybutora żywności – Jibal 
w Maroko, a to nie koniec zagra-
nicznej ekspansji. 

Jaką �rmą jest Grupa Polmlek? 
Przede wszystkim Polmlek po 

30 latach to nadal firma rodzinna. 
W czwartą dekadę istnienia firma 
wchodzi wzmocniona zaangażo-
waniem synów właścicieli, Ada-
ma Grabowskiego i Szymona Bo-
ruckiego – menedżerów młodego 
pokolenia, którzy odpowiadają za 
coraz bardziej kluczowe obszary 
firmy. Decyzja o stopniowej suk-
cesji pokazuje, że zarządzający 
Polmlekiem zawsze patrzą daleko 
w przyszłość. Grupa jest liderem 
innowacji, którego poczynaniom 
przyglądają się konkurenci w bran-
ży, niektórzy podążają szlakami 
przetartymi przez Polmlek, inni 
próbują gonić, ale nie da się Po-
lmleku lekceważyć. Jerzy Borucki 
i Andrzej Grabowski niewątpliwie 
potrafią skutecznie rozwijać biz-
nes. Są pionierami budowania przez 
akwizycję, odważnie konsolidują 
branżę. Nie tylko przyłączając nowe 
podmioty w szeregi Grupy – potra-
fią je sprawnie restrukturyzować. 

Liczy się dynamika, opłacalność, 
a przede wszystkim specjalizacja 
zakładów i elastyczność. Mówią 
– szybko przestawiamy produkcję 
na to, co się aktualnie najbardziej 
opłaca. 

Co najbardziej wpłynęło na 
rozwój Grupy Polmlek?

 Odważne decyzje i nieogląda-
nie się na innych – idziemy własną 
drogą. Historyczną już decyzją by-
ło przejęcie i rozwój największego 
dziś zakładu Grupy – mleczarni 
w Lidzbarku Warmińskim. To jed-
no z pierwszych przejęć duetu Je-
rzy Borucki i Andrzej Grabowski, 
z pewnością bardzo trafne. Krok 
po kroku rozbudowywany przez 
Polmlek zakład jest dziś jedną 
z najnowocześniejszych mleczarni 
w Europie. Myśląc o rozwoju no-
woczesnego mleczarstwa i o pod-
boju rynków, dzięki którym może-
my czuć się bezpieczne biznesowo, 
mówimy właśnie o naszym zakła-
dzie w Lidzbarku Warmińskim 
i kompleksie proszkowni. Krokiem 
milowym z perspektywy przy-
szłości polskiego mleczarstwa jest 
utworzenie w Lidzbarku kolejnego 
centrum badawczo-rozwojowego, 
gdzie pracujemy nad pełnoskalową 
produkcją laktoferyny . Po latach 
przymiarek i analiz jesteśmy goto-
wi wraz z naszymi partnerami na-
ukowymi do intensyfikacji badań, 
których wynik pozwoli wdrożyć 
technologię przemysłowej produk-
cji tego arcycennego aktywnego 
białka. 

Lidzbark odmieniany jest przez 
ludzi Polmleku przez wszystkie 
przypadki, ale Grupa to nie tylko 
Lidzbark. Spektakularnym przeję-
ciem było historyczne już wyjście 
Polmleku poza mleczarski krąg 
i zakup Fortuny, wiodącego produ-
centa soków. Dziś to zakład, który 
z roku na rok zwiększa produkcję, 
a soki i napoje Fortuna powstają na 
najbardziej zaawansowanej techno-
logicznie linii. Lidzbarski zakład 

w konkursie na lidera mleczarskich 
innowacji goni Polmlek Grudziądz. 
W Grudziądzu gotowi jesteśmy do 
produkcji mozzarelli na skalę, jakiej 
w tej części Europy nikt jeszcze nie 
testował. Linie są w pełni zautoma-
tyzowane, a pakowaniem zajmują 
się roboty. Oddaliśmy do użytku 
praktycznie całkowicie nową ma-
słownię. Dziś klucz do sukcesu to 
automatyzacja i robotyzacja. Ostat-
nie przejęcie mleczarni w Szczeko-
cinach pokazuje, że Polmlek nadal 
otwiera nowe obszary – tym razem 
współpracy z rolnikami ze Śląska 
i południowej części województwa 
świętokrzyskiego. Dziś Grupa to 
liczący się w Polsce, solidny part-
ner dla niemal 10.000 rodzimych 
rolników. O dobrej współpracy 
z naszymi dostawcami świadczy 
zwiększana rok do roku liczba pro-
ducentów mleka, którzy chcą się 
wiązać właśnie z nami. Kupujemy 
mleko już nawet od trzeciego poko-
lenia naszych dostawców. 

Jibal i wrota na Afrykę  
to była podróż w nieznane 

Gdy Polmlek przejmował maro-
kańską spółkę od francuskiego Bel-
la, media pisały o podróży w nie-
znane polskiego giganta mleczar-
skiego. Jak mówią Jerzy Borucki 
i Andrzej Grabowski, nic bardziej 
mylnego. To rynek egzotyczny, ale 
znany nam od lat – weszliśmy tam 
z inwestycjami, kupiliśmy zakład, 
znaczącą sieć dystrybucji, farmę 
krów, bo wyczuliśmy potencjał. Na 
rynkach północnej Afryki byliśmy 
obecni z naszymi produktami przez 
lata. Czytamy prognozy rozwoju 
konsumpcji w północnej Afryce 
i zapotrzebowania na coraz lepsze 
jakościowo produkty. Pamiętajmy, 
że z Polski trzeba wyeksportować 
co najmniej 30% mleka. W Maroku 
budujemy hub i otwarcie na kolejne 
rynki środkowej i północnej Afryki. 
Zaczęliśmy sprzedaż soków w Bran-
dzie Jibal, produkujemy masło, sta-
wiamy linię serków topionych, by 
poszerzyć gamę produktów. Jibal 

ma potencjał, a sieć dystrybucji jest 
naszym asem w rękawie – mówi 
Andrzej Grabowski. 

W Polmleku pracują „ludzie 
Polmleku”, co to znaczy? 

Na wielu kluczowych stanowi-
skach pracują w Grupie Polmlek 
osoby, które znają Grupę od pod-
szewki, to „nasi ludzie”, którzy 
z nami budowali i tworzyli firmę. 
Przeszli szczeble kariery, uczyli 

się, dorastali, nabierali umiejętno-
ści. Mamy zgrany, pewny zespół 
– jeśli pod tym względem mówimy 
o ludziach Polmleku, to tak w Gru-
pie najpierw stawiamy na naszych 
ludzi. Znamy się z wieloma mene-
dżerami, ale też specjalistami, jak 
aparatowi, serowarzy, od lat, od 
początku, obserwujemy, jak przy-
prowadzają do pracy swoje dzieci, 
wnuki, bo i tak się zdarza – wylicza 
Andrzej Grabowski.

Mają klucz do sukcesu...

Jerzy Borucki i Andrzej Grabowski - właściciele Grupy Polmlek

Grupa Polmlek - zakład w Lidzbarku Warmińskim 

Grupa Polmlek z silną 
międzynarodową 
pozycją na rynku 
przetwórstwa 
spożywczego. Firma 
z Pułtuska w 2024 
roku obchodziła 
jubileusz 30 lecia 
istnienia. Założona 
i zarządzana 
przez Jerzego 
Boruckiego i Andrzeja 
Grabowskiego 
Grupa współpracuje 
z ponad 10000 
polskich rolników, 
także z okolic 
Pułtuska, a swoje 
produkty sprzedaje 
do 140 krajów 
świata. Kluczem do 
sukcesu pułtuskich 
przedsiębiorców jest 
zgodna wspólpraca 
i przywiązanie do 
lokalnej tradycji. 
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przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA LOKATORSKO – WŁASNOCIOWA
„D      N  O    ”
w NOWYM DWORZE MAZOWIECKIM
ul. Bohaterów Modlina 28 

zaprasza 
do zapoznania si z ofert na lokal mieszkalny przeznaczony do nabycia w drodze przetargu

pisemnego nieograniczonego dotyczcego ustanowienia i przeniesienia prawa odrbnej
własnoci do lokalu:

Lokal połoony w Nowym Dworze Mazowieckim przy ul. Chemików 11 m. 43 usytuowany jest
na  wysokim  parterze,  składa  si  z  3  pokoi,  kuchni,  przedpokoju,  łazienki  z  wc  o  łcznej
pow. uytkowej 47,18 m2. Do lokalu przynaley piwnica o powierzchni 1,86 m2.

Cena wywoławcza – 229.380 zł
Wadium  stanowi  10%  ceny  wywoławczej  tj;  22.938,zł  winno  by  wpłacone  w  terminie
do trzech dni przed terminem składania ofert tj; do 06.12.2024 r.  na nr rachunku Spółdzielni
BS Nowy Dwór Mazowiecki: 34 8011 0008 0000 0097 1254 0007.

Termin złoenia ofert wraz z kserokopi potwierdzenia wpłaty wadium:
10.12.2024 r. do godz. 10.00 w sekretariacie Spółdzielni przy ul. Boh. Modlina 28.

Otwarcie ofert nastpi w dniu 11.12.2024 r. o godz. 11.30 w siedzibie Zarzdu 
przy ul. Boh. Modlina 28.

Szczegółowe warunki przetargu mona uzyska pod nr  tel. 22 775-29-11 wew. 12 
oraz na stronie www.smlw-daznosc.pl

pRaCa
dam pracę

ACTIVA Construction Sp. z o.o zajmuje 
się generalnym wykonawstwem 
inwestycji kubaturowych obecnie na 
terenie województwa mazowieckiego 
poszukujemy kierownika projektu-
robót budowlanych oraz Inżyniera 
budowy. kontakt:  rekrutacja@
activaconstruction.com  
 NDM 53530

Fabryka prefabrykatów żelbetono-
wych w Michałówku 1 zatrudni: 
specjalistę utrzymania ruchu, 
laboranta do działu jakości, inżyniera 
produkcji oraz cieśli i zbrojarzy tel.  
692 888 942  
 NDM 53529

Przyjmę ekspedientkę do sklepu 
spożywczego w pełnym wymiarze 
godzin.  tel. 601 10 20 30 
 LEG 53535

ZATRUDNIMY PIEKARZY, pomoc 
piekarza. Piekarnia Legionowo, ul. 
Zegrzyńska 36. te. 22 784 09 30, 22 
772 82 56. 
 LEG 53536

szukam pracy

Dyplomowany ogrodnik podejmie 
prace pielęgnacyjne w ogrodzie, 
odchwaszczanie trawników, likwi-
dowanie mchu z trawnika, opryski 
na krzewy, usługa profesjonalną 
podkaszarką. 602-234-237 
 LEG 53516

auTo-MoTo
sprzedam

Suzuki Grand Vitara 2007 r. 1,9 D 
I właściciel, kupiony w salonie w 
Polsce, bezwypadkowy 602 620 169 
 PUL 53541

TuRYSTYka

uSłuGi
remont i budowa

docieplenia i drobne remonty. 
Solidnie. Tadeusz - 508-074-201 
508-074-201 
 NDM 53533

Elektryk złota rączka  515010373 
 LEG 53537

Hydraulik: naprawy-awarie-Re-
monty.  
Legionowo i okolice. Tel. 692-
827-915 
 LEG 53514

Malowanie, docieplenia budynków, 
wymiana dachów 507 567 910 
 PUL 53534

złoTa RĄCzka - usługi budow-
lane,   hydrauliczne, elektryka, 
mniejsze  i większe remonty. 
Szybko, tanio  
i  solidnie. Referencje. 735953829 
 LEG  53387

ogrodnicze

Wycinka drzew metodą alpinistyczną, 
sekcyjna wycinka drzew, przycinanie, 
prześwietlanie koron drzew, usuwa-
nie martwych drzew, gałęzi, konarów, 
usługi rębakiem, zrębkowanie gałęzi 
oraz wywóz urobku. Z PODNOŚNIKA, 
MIEJSCA TRUDNO DOSTĘPNE, PROFE-
SJONALNIE.  698-991-470 
 LEG  53176

  W  P A Ł A C U  W  J A B Ł O N N I EW  P A Ł A C U  W  J A B Ł O N N I E   

 

BizneS

nieRuCHoMoŚCi
sprzedam mieszkanie

Pułtusk kawalerka 29,5m2 przy ul. 13 
Pułku Piechoty, III piętro, do remontu 
609 686 046 
 PUL 53540

sprzedam dom

Wójcik Development Adam Wójcikow-
ski 05-119 Łajski, ul. Fabryczna 20 
+48 533 063 000, +48 502 469 160 
 biuro@wojcikdevelopment.pl   
 LEG 53425

do wynajęcia

Wynajmę pokój w Legionowie.  
502 029 326 
 LEG 53538

RoLniCTWo
sprzedam

Sprzedam agawy 517 743 348 
 PUL 53528
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OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

GGA.6733.27.2024          Pułtusk, 13.11.2024 r.

O B W I E S Z C Z E N I E

Zgodnie z art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks
postpowania  administracyjnego (Dz.  U.  z  2024 r.  poz.  572),
w zwizku  z  art.  53  ust.  1  ustawy  z  dnia  27 marca 2003 r.
o  planowaniu  i  zagospodarowaniu  przestrzennym  (Dz.  U.
z  2024  r.,  poz.  1130),  zawiadamiam,  e  na  wniosek Gminy
Pułtusk,  w  imieniu  której  działa  pełnomocnik  Pan  Bogdan
Sadowski,  w  dniu  13.11.2024r.  została  wydana  decyzja
Nr  23/2024  o  ustaleniu  lokalizacji  inwestycji  celu  publicznego
polegajcej na budowie sieci elektroenergetycznej w postaci linii
kablowej  nn  0,4  kV  owietlenia  ulicznego  wraz  ze  słupami
owietleniowymi,  złczem  pomiarowym  i  szafk  sterowania
owietleniem SOK, na terenie czci działki nr ewid. 77/23 we
wsi Boby gm. Pułtusk.

W/w decyzja dostpna jest do wgldu w Urzdzie Miejskim
w Pułtusku, ul. Rynek 41.

Od w/w decyzji słuy stronom prawo wniesienia odwołania do
Samorzdowego  Kolegium Odwoławczego  w Ciechanowie  za
porednictwem Burmistrza Miasta Pułtusk  w terminie 14 dni od
daty ukazania si niniejszego obwieszczenia w prasie lokalnej.
Zgodnie   z  art.  53  ust.  6  ustawy  z  dnia  27  marca  2003  r.
o planowaniu i zagospodarowaniu przestrzennym odwołanie od
decyzji  o  ustaleniu  lokalizacji  inwestycji  celu  publicznego
powinno zawiera  zarzuty odnoszce si  do decyzji,  okrela
istot i zakres dania bdcego przedmiotem odwołania oraz
wskazywa dowody uzasadniajce to danie.

Spraw  prowadzi:  Justyna  Borowska  (tel.  23 306  72  37),  e-mail:
justyna.borowska@pultusk.pl

             Z up. Burmistrza
             mgr in. Anna Maliszewska
             Kierownik Wydziału
             Gospodarki Gruntami i Architektury

Sporzdziła: Justyna Borowska

uRoCzYSToŚCi
organizacja imprez

Parodysta, wodzirej, konferansjer, 
animator kultury, pół�nalista pro-
gramu „Mam talent” - tanio, solidnie 
- Legionowo i okolice 791833101 
 LEG  53384

ReSTauRaCJa LeGionoWSka; 
chrzciny, komunie, stypy,  
urodziny, uroczyste obiady,  
romantyczne kolacje, catering. 
Tel. 505-360-809,  www.legio-
nowska.pl 
 LEG  53178

MaTRYMoniaLne

koMunikaTY

RÓŻne
kupię szklarnie do rozbiórki 
mnożarki, gotówka 515924866 
 LEG 53413

Sprzedam duże drewniane rzeźby, 
kapliczki  601913597 
 LEG  53386

Sprzedam: parapety i stopnie 
schodowe: dębowe 100 x 30 x 3.8 
cm - cena 130 +vat (klasa rustic); 
jesionowe 120 x 30 x 3.8 cm 130 zl 
+vat.  Telefon 607607700 
 PUL 53466
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12 WOKÓŁ LUDZI I ZDARZEŃ

*
Nasze pułtuskie Studio 

Tańca SWAG bawiło gości 
HOTELU WARSZAWIAN-
KA. Jego taneczny pokaz miał 
miejsce podczas eventu SMA-
KU ULIC ŚWIATA. Najpierw 
swoje artystyczne umiejętno-
ści tancerze zaprezentowali 
na hotelowych korytarzach, 
potem, w porze kolacyjnej, 
w SALI KONGRESOWEJ. Że 
były brawa, wiadomo. 

*
Ale Meksyk! Kto interesuje 

się sztuką plakatową, niech się 
cieszy. 20 listopada MCKiS 
otworzy wystawę plakatu 
meksykańskiego, orgiastycz-
nie barwnego, oryginalnego. 
Wystawa potrwa do 8 stycznia 
i będą jej towarzyszyć warsz-
taty dla dzieci, uczniów szkół 
podstawowych i ponadpod-
stawowych, które cieszą się 
dużym powodzeniem wśród 
najmłodszych i młodzieży. 

*
Listopad, miesiąc nazna-

czony Dniem Wszystkich 
Świętych, zakończy się jednak 
wesoło i tanecznie. Wiadomo, 
ANDRZEJKI. Te pułtuskie 
odbędą się w zamku. Zabyt-
kowe wnętrza zamkowe, kruż-
ganki, komnaty, zakamarki, 
historyczna atmosferka, magia 
wróżb, pyszne jedzenie i mu-
zyka na żywo – grać bowiem 
będzie zespół Venus&Prusiń-
ski Show. Zanosi się na ma-
giczny wieczór...

*
Żeby udać się do Ostrołęki 

i dalej, a chociażby na Ko-
ściuszki, trzeba przejechać/
przejść ulicę Daszyńskie-
go, brudasa powszechnego. 
Zaraz powiecie, że i inne 
ulice są brudne. Okey, ale 

Daszyńskiego to już nie uli-
ca, to śmietnisko. Wiadomo, 
nie nasza ona ci, jeśli biega 
o sprzątanie, ale jak to się 
dzieje, że DROGI KRAJOWE 
I AUTOSTRADY totalnie nie 
dbają o czystość przestrze-
ni im przypisanych? Czy jest 
MOC, która zmusi DROGI do 
sprzątania i dbałość? Niestety, 
MOCY na rodzimych bruda-
sów też nie mamy, rzucamy na 
chodniki i trawniki co chcemy, 
więc Daszyńskiego wygląda, 
jak wygląda. 

*
W supermarketach tłok, 

zarówno na dole miasta, na 
Daszyńskiego, jak na górze 
– CENTRUM HANDLO-
WE Manhattan. Ludzie robią 

w nich codzienne zakupy i też 
świąteczne. Bywa, że tak się 
tymi zakupami utrudzą, że 
chcieliby gdzieś przysiąść, 
choćby na parę chwil, ale 
nie ma gdzie. I stąd pytanie 
naszych CZYTELNIKÓW, 
właściwie prośba do władz 
marketów o krzesła czy ławkę 
do odpoczynku strudzonych – 
gdzieś w kąciku. Gdzie moż-
na by usiąść na moment, kiedy 
człowiekowi słabo i braknie 
oddechu, i ciemno przed ocza-
mi. Chodzi tu o klientów - 
emerytów, ale nie tylko. 

*
My, GMD, jesteśmy wręcz 

zauroczeni dziećmi i nauczy-
cielkami przedszkolnymi 
ŻŁOBKA MIEJSKIEGO. Też 
panią dyrektor Kasią Kalińską 
– Lange, nieustającą w dydak-
tycznej kreatywności. Czego 
ci żłobkowicze i żłobkowiczki 
nie doznają, jakie umiejętno-
ści zdobywają! Ostatnio kisiły 
kapustę. Z marchewką. A jak 
ją deptały bosymi nóżkami! 
A jak smakowały. 

*
W Starostwie Powiatowym 

odbyła się ważna dla młodzie-
ży konferencja, zorganizowa-
na przez Fundację Promocji 
Kultury i Edukacji ART- HE-
ART (często o niej słyszymy; 
prezesuje jej p. Dorota Pole-
waczyk). Konferencja była 
podsumowaniem „realizacji 
zadania publicznego w zakre-
sie porządku i bezpieczeństwa 
publicznego – DORASTANIE 
BEZ PRZEMOCY”. Wzięło 
w niej udział 350 uczniów ze 
szkół ponadpodstawowych 
powiatu. Zapewne zostanie 
zapamiętana przez uczestni-
ków, bowiem zadania przepro-
wadzono w ciekawej formie 
warsztatów teatralnych. 

*
Owo DORASTANIE BEZ 

PRZEMOCY wiąże się niero-
zerwalnie z agresją i hejtem. 
A agresji ci u nas pod dostat-
kiem, jej odbiorcami są i mło-
dzi, i dorośli ludzie. Agresorzy 
to również i młodzi, i dorośli. 
Nikt, kto buszuje w Internecie, 
wchodzi na Facebooki, portale 
społecznościowe temu nie za-
przeczy. Doskonały przykład 

na tę paskudną bolączkę był 
czas ostatnich wyborów na 
burmistrza Pułtuska. Cham-
stwo jak zapełnione kloaki 
wylewało się wzdłuż i wszerz. 
I ciekawe: agresorzy i hejterzy 
zapewniali, że TO NIE MY 
SIEJEMY ZŁO, TO NIE MY 
HEJTUJEMY, SIĘGAMY 
DNA I WODOROSTÓW, TO 
ONI. 

*
I tak DOPLOCIUSZKOWA-

LIŚMY SIĘ do PÓŁ TUSKA 
w Pułtusku. Ciekawy portret 
premiera, niczym meteoryt, 
ukazał się na murowanym 
parkanie przyzamkowym... 
i zniknął. Jak namazany „ry-
sunek” narządu męskiego 
chowanego w bokserkach. 
MY, GMD, zdążyliśmy się 
przy nim, portrecie, sfotogra-
fować. Szkoda, że był i go nie 
ma, mógłby być ciekawym do-
datkiem postoju wycieczkowi-
czów odwiedzających Pułtusk. 
Powstał dzięki artyście (ŻBIK 
ZBYSZEK) z Wrocławia, 

działającemu w przestrze-
ni publicznej, którego dzieła 
znalazły się w wielu miastach 
– w Amsterdamie, w Bruk-
seli, w Krakowie, Lublinie, 
w innych. Jego prace wywołu-
ją spore kontrowersje, ulegają 
kradzieży lub zniszczeniu. 
Wśród jego prac znajdują się 
akty, powiedzielibyśmy, że 
nadzwyczaj przyzwoite.

Portret premiera Tuska był 
twórczym nawiązaniem do 
nazwy własnej, do nazwy 
PUŁTUSK. Twórca nadał mu 
nazwę Półtusk. Zajrzeliśmy 
na FB Żbika Zbyszka, gdzie 
znalazł się wyważony tekst 
z PUŁTUSK NEWS o tym, że 
INSTALACJI NIE MA, NIE-
SMAK POZOSTAŁ i NIE 
NAJLEPSZA TO REKLA-
MA NASZEGO MIASTA 
W KRAJU. A na FB artysty 
przeczytaliśmy: Polska nie 
jest gotowa na Twoją sztukę; 

Mówiłem, żeby do Brukseli 
dać; Ale tych komentarzy nikt 
już nam nie zabierze.

Jakaś uwaga do malunku, 
a właściwie jego zniszczenia? 
Owszem - jak my pułtuszcza-
nie kochamy nienawidzić. Je-
steśmy w tym nienawidzeniu, 
w tej nienawiści nie na pół, a na 
całość. I to jest obrzydliwe. 

Monika Żukowska, na-
sza niedawna rozmówczyni, 
współautorka książki „Potęga 
samodoskonalenia”, na zapro-
szenie p. Anny Tymińskiej 
przybyła na spotkanie do LO 
im. Piotra Skargi. Świetnie 
przyjęta przez młodzież, roz-
trząsała z nią temat Droga do 
spełnienia marzeń.

GMD (zdjęcia: Starostwo 
Powiatowe – FB,  

Żłobek Miejski – FB,  
Studio Tańca SWAG – FB, 

Monika Żukowska – FB  
i gmd)

PLOCIUSZEK

kłaniamy się nisko niziutko wszystkim PLOCiusZkOWiCZOM i donosimy, donosimy...
Dni mamy króciutkie, noce ciemne i długie, wiadomo, listopad. Ale że wszystko płynie, listopad też odejdzie w słuszne zapomnienie 
i pojawi się grudzień. Grudzień jest całkiem wesoły, a na pewno barwny – pojawiają się bowiem na naszych ulicach i w witrynach 
sklepów lampki, bombki i choinki. I prezenty bożonarodzeniowe tuż tuż, a te rozbudzają ciekawość. Ale te dopiero w Wigilię. 
W naszym mieście spotkanie wigilijne odbędzie się 15 grudnia, na RYNKU. Towarzyszyć mu będzie kiermasz produktów lokalnych 
twórców i producentów (godz. 10 – 15). Więc zakupy świąteczne, ale też smakowanie potraw i specjałów bożonarodzeniowych.
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14 TO CIEKAWE

Podpisanie umowy 
na realizację zadań 
pn. „Modernizacja 
kanałów A, B i C – wraz 
z infrastrukturą – część 
B” oraz „Rozbudowa 
i przebudowa 
Przedszkola Miejskiego 
nr 5 w Pułtusku 
na potrzeby osób 
z niepełnosprawnościami”

Jak informował Urząd Miej-
ski, we wtorek, 12 listopada, 
burmistrz miasta Pułtusk Be-
ata Jóźwiak i skarbnik Teresa 
Turek podpisały z marszałkiem 
Województwa Mazowieckiego 
Adamem Struzikiem umowę 
na dofinansowanie zadania in-
westycyjnego pn. „Moderni-
zacja kanałów A, B i C – wraz 
z infrastrukturą – część B”, 
której kwota wynosi: 

10 174 255,16 zł. Kolej-
ną podpisaną umową jest 

udzielenie dotacji na realiza-
cję zadania pn. „Rozbudowa 
i przebudowa Przedszkola 
Miejskiego nr 5 w Pułtusku 
na potrzeby osób z niepełno-
sprawnościami” w kwocie: 
948 000,00 zł.

W ramach dofinansowania 
na kanałki miejskie zosta-
ną wykonane: oczyszczenie 
koryta i nabrzeży kanałów 
z odpadów, instalacja systemu 
separatorów i remont wylotów 
kanalizacji deszczowej, syste-
mu oczyszczania wody na wy-
locie kanalizacji deszczowej, 
demontaż/remont schodów 
i instalacja pomostów kompo-
zyty drewnopodobne, montaż 
ławek (siedzisk) drewnianych 
na skarpach, instalacja ławek, 
koszy na śmieci i sąsiadującego 

świetlenia, stworzenie ścieżek 
edukacyjnych poprzez insta-
lację tablic informacyjnych, 
budowa miejsca poboru wody 
dla celów przeciwpożarowych, 
ułożenie skarp, nasadzenia 
systemu roślin makrofitowych, 
budowa niecek chłonnych 
z nasadzeniami hydrofitowy-
mi (gatunki rodzime), budowa 
suchych zbiorników/ natural-
nych mokradeł z nasadzeniami 
hydrofitowymi (gatunki rodzi-
me), budowa platformy eduka-
cyjno – widokowej, nasadzenia 
drzew wysokich gatunków ro-
dzimych zacieniających lustro 
wody (tylko prawy brzeg Ka-
nału B), budowa podłużnego 
retencyjnego zagłębienia tere-
nu z nasadzeniami hydrofito-
wymi (gatunki rodzime).

Planowany termin zakończe-
nia realizacji projektu to koniec 
2026 roku. Zakres prac jest sze-
roki i nasze malownicze kanały 
dzięki temu zyskają zupełnie 
nowe, atrakcyjniejsze dla miesz-
kańców i turystów oblicze. 

15 listopada, w siedzibie 
Urzędu Miejskiego w Puł-
tusku, z udziałem burmistrz 
Beaty Jóźwiak, zastępcy 
burmistrza Mateusza Miło-
szewskiego, prezesa zarządu 
Kamila Szczepańskiego oraz 
członka zarządu Arkadiusza 
Wiśniewskiegoze spółki Eko 
Pułtusk i pracowników Urzę-
du Miejskiego, odbyło się 
spotkanie robocze dotyczące 
realizacji projektu pn. „Mo-
dernizacja kanałów A,B i C – 
wraz z infrastrukturą – część 

B”. Poruszono zagadnienia 
dotyczące zarówno wykonania 
inwestycji, jak również kwestie 
utrzymaniowe i własnościowe. 
Przygotowując zadanie do re-
alizacji, istotne jest uregulo-
wanie i legalizacja naniesień 
tego typu jak pomosty, ścieżki, 
bariery i inne drobne elementy 
małej architektury, znajdują-
cych się na terenie kanałków.

Drugie zadanie pn. „Rozbu-
dowa i przebudowa Przedszko-
la Miejskiego nr 5 w Pułtusku 
na potrzeby osób z niepełno-
sprawnościami” realizowane 
jest od 5 maja 2023r. z  dofi-
nansowaniem Samorządu Wo-
jewództwa Mazowieckiego, 
przekazanym Gminie Pułtusk 
za pośrednictwem Mazo-
wieckiego Centrum Polityki 

Społecznej w Warszawie, 
w kwocie ponad 5 mln zł. Środ-
ki pochodzą z Państwowego 
Funduszu Rehabilitacji osób 
Niepełnosprawnych. Jej celem 
jest zapewnienie dostępu do 
potrzebnej opieki i rehabilitacji 
dzieciom z  niepełnospraw-
nościami oraz kształtowanie 
w społeczności postaw i za-
chowań sprzyjających integra-
cji. Obecnie całkowita wartość 
zadania to 11 978 913,41 zł.

Kolejne środki przekazane 
przez Samorząd Województwa 
umożliwią realizację zadania 
ze zwiększonym niż dotych-
czas dofinansowaniem, a tym 
samym pomniejszonym wkła-
dem własnym Gminy Pułtusk.

red. zdjęcia UM  
w Pułtusku

Na ważne dla miasta inwestycje

GMINA OBRYTE

Wójt 
odwiedza 
Jubilatów
Z ogromną radością 
informujemy, 
że wójt Gminy 
Obryte Sebastian 
Mroczkowski 
kontynuuje inicjatywę 
skierowaną do 
jubilatów, którzy 
ukończyli 80 lat. Ta 
wyjątkowa forma 
docenienia starszych 
mieszkańców gminy 
cieszy się ogromnym 
uznaniem i jest 
niezwykle ważna 
dla całej lokalnej 
społeczności. 
Odwiedziny są 
też okazją do 
wzruszających 
rozmów, wymiany 
wspomnień oraz 
dzielenia się 
wyjątkowymi chwilami

W ubiegłym tygodniu, 
z okazji 80-lecia urodzin , 
przekazano najserdeczniejsze 
życzenia, kwiaty i słodki upo-
minek Pani Barbarze Edwar-
dzie Głuszewskiej oraz Panu 
Czesławowi Morce.

Jubilatom życzymy dużo 
zdrowia na dalsze lata życia, 
wiele radości i samych pięk-
nych chwil spędzonych w gro-
nie najbliższych.

źródło: gmina Obryte

W piątek, 15 listopada do-
konano odbioru technicz-
nego zadania pn. „Przebu-
dowa drogi wewnętrznej 
w miejscowości Zatory”.

Prace polegały na przebu-
dowie odcinka drogi o dłu-
gości 1 763 m. Dotychczaso-
wa gruntowa nawierzchnia 
została zastąpiona tłucz-
niem kamiennym, co znacz-

nie poprawi komfort i bez-
pieczeństwo użytkowników 
tej drogi.

Całkowity koszt inwesty-
cji wyniósł 565 000 tyś. zł, 
z czego 170 000,00 zł pokry-
to z dotacji Samorządu Wo-
jewództwa Mazowieckiego. 
Wykonawcą była miejska 
spółka ECO Pułtusk.

źródło: gmina Zatory

GMINA ZATORY

Przebudowa drogi 
zakończona

eprasa.pl 9d0a7011f9
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W czwartek, 14 
listopada, w związku 
z umową o pomocy 
�nansowej 
w ramach 
Programów 
wsparcia Samorządu 
Województwa 
Mazowieckiego, 
dotyczącą 
udzielenia Gminie 
Pułtusk pomocy 
�nansowej w formie 
dotacji celowej na 
do�nansowanie 
zakupu 
wyposażenia 
dla jednostek 
ochotniczych straży 
pożarnych z terenu 
Gminy Pułtusk, 
nastąpiło uroczyste 
przekazanie sprzętu 
przez Burmistrza 
burmistrz 
Beatę Jóźwiak 
poszczególnym 
jednostkom

W ramach tegorocznej 
edycji zadania „OSP-edycja 
2024”, finansowanego z bu-
dżetu Województwa Ma-
zowieckiego, Gmina Puł-
tusk otrzymała 22.650,00 zł 
z przeznaczeniem na zakup 
sprzętu i umundurowania dla: 
OSP Trzciniec, OSP Płoco-
chowo, OSP Lipniki St., OSP 
Głodowo, OSP Pułtusk, OSP 
Grabówiec i OSP Gromin.

źródło: pultusk.pl

GMINA PUŁTUSK

strażacy doposażeni

Zakończyła się termo-
modernizacja i remont bu-
dynku mieszkalnego wie-
lorodzinnego w Pułtusku 
przy al. Wojska Polskiego 36 
C.Zakres prac obejmował:

– wymianę stolarki okien-
nej,

– remont kominów,
– remont obróbek bla-

charskich i orynnowania,
– remont elementów ba-

lustrad, okuć itp.,
– termomodernizację 

ścian zewnętrznych,
– remont balkonów,
– termomodernizację 

stropodachu.
Dodatkowo wymienione 

zostaną również drzwi ze-
wnętrzne. Wykonawcą prac 
na zlecenie Gminy Pułtusk 

było PHU Budomur sp. z o. 
o. Koszt zadania łącznie 
z dokumentacją i nadzorem 
to 528 611,90 zł.

Gmina Pułtusk przygo-
towuje wniosek o refunda-
cję poniesionych kosztów 
w formie nieoprocentowa-
nej pożyczki z Krajowego 
Planu Odbudowy, który zo-
stanie złożony za pośrednic-
twem Banku Gospodarstwa 
Krajowego na tzw. zieloną 
transformację.

Najważniejszym faktem 
jest to, że te prace mające 
udało się wykonać przed zi-
mą, którą mieszkańcy bloku 
spędzą już w zdecydowanie 
lepszych warunkach.

źródło: pultusk.pl

będzie się mieszkać lepiej

Firma Drogi i Mosty Jan 
Kaczmarczyk z Kacic rozpo-
częła prace związane z prze-
budową drogi gminnej 
w miejscowości Domosław, 
o długości 2 600 m. Zakres 
prac obejmuje wykonanie 
nawierzchni bitumicznej 
o szerokości 5,00 z odtwo-
rzeniem rowów przydroż-
nych, wykonaniem poboczy, 
wykonaniem zjazdów z kru-

szywa łamanego, 4 prze-
pustów pod koroną drogi, 
zatoki przy remizie OSP, po-
boczy z kruszywa łamanego 
oraz oznakowaniem. Zada-
nie współ�nansowane jest 
z Rządowego Funduszu In-
westycji Strategicznych Pol-
ski Ład w wysokości 2 mln zł. 
Łączna wartość inwestycji to 
2 525 252,52 zł.

red.

WINNICA

Ruszyła przebudowa drogi
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W ubiegłą sobotę  
- 16 listopada - na dolnym 
krużganku zamkowym, 
zainteresowani 
malarstwem, uczestniczyli 
w wernisażu BEZKRES 
KRESÓW: SZTUKA PONAD 
GRANICAMI

Artystów białoruskich 
o polskich korzeniach powitał 
Krzysztof Piekarski, członek 
Rady Krajowej Stowarzysze-
nia WSPÓLNOTA POLSKA. 
A ci artyści to: Gienadij Pit-
sko, od ponad 15 lat promujący 
swoją niebanalną twórczość 
na zamkowych wystawach, 

Tatsiana Kozik – malarka, 
projektantka odzieży, parają-
ca się gobelinami i batikiem, 
której towarzyszył mąż Aleś 
Arkusz (właściwie Kozik) – 
prozaik, poeta, eseista, autor 
piosenek oraz Iryna Miklashe-
vich – malarka, plastyczka-in-
struktorka w Młodzieżowym 

Domu Kultury w Białymsto-
ku. Krzysztof Piekarski po 
krótkiej prezentacji gości, 
oddał głos Gienadijowi Pit-
sko (jego obecnie wystawiane 
obrazy wyraźnie odbiegają 
wyrazem artystycznym od 
wystawianych w krużgankach 
wcześniej), następnie Tatsianie 
Kozik. Przedstawiając malar-
ki i pisarza oraz siebie, powie-
dział, że „to jest białoruska eli-
ta, która mówi po białorusku, 

tworzy po białorusku i żyje po 
białorusku”. Dodał, że owe eli-
ty, o polskich korzeniach, by-
wa, zamieszkują w Polsce. 

Miła atmosfera zamkowego 
wernisażu sprzyjała oglądowi 
wystawionych prac i rozmo-
wom nie tylko o sztuce malar-
skiej. Wśród, niestety, niedu-
żej grupki uczestników sobot-
niego spotkania był Krzysztof 
Łachmański prezes Oddziału 
Północno-Mazowieckiego 

Stowarzyszenia WSPÓL-
NOTA POLSKA i dyrektor 
Domu Polonii Michał Kisiel 
podejmujący gości lampką 
wina i wybornym zamkowym 
ciastem. 

Wystawa, koniecznie ją zo-
baczcie, będzie prezentowana 
przez dwa tygodnie, potem 
w Warszawie, zaś zaintereso-
wani wystawionymi obrazami 
mogą dokonać ich zakupu.

GMD

SZTUKA PONAD GRANICAMI

Przyglądam się biżuterii 
mojego miasta, zachwy-
cam się, wyszukuję ją, 

krótko opisuję, nie wchodząc 
zbytnio w historię sztuki. 

*
Tymczasem... 
Rotunda między blokami 

w pobliżu ulicy Mickiewi-
cza, podpory kamienne przy 
narożnym murze domu znaj-
dującego się przy najkrótszej 
uliczce w mieście, Konserwa-
torskiej i wieża znajdującej się 

na terenie dawnych koszar. 
*

Wieża - piękna, wysmukła, 
z czerwonej cegły - to wieża ci-
śnień. To zabytek, jak cały ze-
spół koszarowy (pochodzący 

z lat 1880-1890). W skład owe-
go zespołu wchodzi 6 budowli 
i wieża. Jak wyglądają dzisiaj 
koszary, każdy widzi; jedynie 
wieża stoi całkiem pewnie. 

*

Jest taki dom mieszkal-
ny przy wejściu do uliczki 
Konwiktorskiej od strony 
rynku. W jego bocznej ścia-
nie są wmurowane trzy ka-
mienie, wydają się wiekowe, 

jednakowej wysokości – two-
rzą jakby podpory ściany. 
Pięknie korespondują z kost-
kowym chodnikiem i kocimi 
łbami pośrodku ulicy. 

*
I rotunda między blokami, 

do której można dojść od dwu 
ulic: Mickiewicza i Traugutta. 
Kryta spiczastym dachem, 
ułożonym z blaszanych pro-
stokątów, zmniejszających się 

ku spiczastej górze; z drzwia-
mi półokrągłymi u szczytu 
i prostokątnymi okienkami. 
Stoi tam – jak to się mówi – 
od zawsze. Czemu służyła, 
nie dowiedziałam się od ludzi 
spotkanych przy budowli.

Grażyna M.  
Dzierżanowska tekst i foto  

– gmd, wieża ciśnień  
– Internet;  

ciąg dalszy nastąpi

BIŻUTERIA MOJEGO MIASTA albo NASZE KLEJNOTY, cz. 5
Są miasta piękne jak bombonierki, są miasta brzydkie, są zaniedbane. Ale w każdym 
można dostrzec coś, co zachwyca, zastanawia, zatrzymuje nas w wędrówce. To 
COŚ to miejska biżuteria, COŚ związane z przeszłością – dawną i tą bliższą naszym 
czasom. I niestety, jak w naszym mieście, nadgryzione zębem czasu. To COŚ to 
elementy całości, detale, a bywa, że i całe przestrzenie, np. obiekty czy uliczki
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